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PRZED SESJĄ
Dyskusja prasowa na temat przyszłej 

Sesjr sejmowej toczy się w dalszym ciągu 
:9mia intensywnością, co i poprzed- 
Rzecz jednak znamienna, że :im wię- 

tei przypuszczeń, komb inacyj, a nawet 
Ziętek pojawia się w  'dziennikach, tern 
"Ąłtsze milczenie panuje po stronie mia- 
r'°d:0-nych czynników politycznych, z-a- 

, 'p.Wno obozu rządowego, jak i opozycji, 
fcyskusje w  stronnictwach i ich uchwały 
■°° do przyszłej takryki, .traktowane są 
Przeważanie jako poufne i trzymane w  ści- 
fć j tajemnicy, nazewmąłrz zaś przedosta- 

sip tytko to, co  w  samem już założeniu 
'obojem obliczone było na teren n e Sej- 
'Ihu, ale szeiokiej opiimji, jak np., n edaw- 
116 uchwały P. >P. S. i Sir. Chłopskiego.

W  każd>vm jednak razie irysuje się już 
dość ‘Wyraźnie, że o  ile taktyka sze- 

SNfu stronnictw zwróci się Dardzo silnie 
1 zdecydcwanie pirzteciwko Rządowi,, do- 
i>r‘owad,zając być może nawet w  szybkiem 
‘®nłp>ie do wyrażenia nieufności obecnemu 
Sab merowi, o tyle planowaną komtnefen- 
żi1Wą jest wysunięć e sprawy rewizji -Kon- 
%tucji. Ponieważ Jednak sprawa ta wy- 
*1%;ać będzie w  każdym razie długich 
j îesdęcy obrad Komisyjnych (w ciągu u 
^zgiej sesjii doprowadzono jedyn e do 
j^yznaczeniia referentów obu projektów: 

i lewicy, dalej zaś jeszcze nie postą- 
fjkjno), przeto ,,kontrofe,nzywa“  t,a nie bę 
^ ie  miała bodaj do kcńca sesji budżeto
w i  praktycznego znaczenia i do „roz
rywki**, jak tego pragnie obóz rządowy, 
^  terenie przyszłej Konstytucji, nie pręd- 
0 jeszcze dojdzie.

W  pierwszej linji więc będzilo nowa 
wype.n ona szeregiem spraw i po- 

Whumków bieżących, wszystkich z moc- 
?Vm akcentem przeciwrządow ym. Jakie 

s będzie stanowisko Rządu? Pod tym 
Wględem tajemniczość panuje tu jeszcze 
Wksza, niż w  korach politycznych. Mie
jm y wprawdz z kilka enuncjacyj ,z -olka- 
^  niedoszłej do skutku konferencji Rzą- 
y 1 2 pfrzywódcami stronnictw, dalej na 
.kdawnym zjeździć izb przemysłowo - 
^Pniowych, wreszcie przed tygodniem 
p Premjer w przemówień u podczas ob- 

klubu BB. wypowiedział się w  spra- 
W  konstytucyjnej —  wszystkie jednak te 
^Władczenia posuwały się po linji ogól- 
ikowej, czasami tylko (potrącając o  inaj- 

|pżniejsze sprawy aktualne. W  ogólnym 
^rflilku nie daią one wyraźnego obrazu 
fjroffraimu ' zamiarów Rządu Nawet co 

Zagadnienia rewazjai Konstytucji brak-1 
K- prztemówieniu p. Premjera jasnego j  

skreślenia, czy Rząd całkowicie, czy też 
Mkr w  ogólnych linjach soł daryzuje się' 
< Tojektem, wniesionym przez B)B., i jak 

sobte w  praktyce przeprowa- 
3  e tej rew izji przez Sejm,, w  jatki spo
dy3 spodziewa się uzyskać potrzebna1 

tfe/OŚĆ.

 ̂ Węjfcszość ta wynosić musi jak wia- 
rW o , trzy piąta, t. zn., że o ileby część 
djOzycji nie ułatwiła uzyskania większo- 
ż 1 bi zez swoje wyjście z sali, lub wstrzy- 
Sppig się od glosowania —  wystarczy 
przeciw stronnictw reprezentujących 

178 głosów, by uchwałę udarem
n i  ho jej przejścia zaś trzebaby poirozu- 

miedzy stronnictwami, feprezen- 
JjfKerui razem 267 głosów. Sam zaś 
kóP* rządowy (BB. razem z grupą Sta- 
T̂ Pskiioigo, N. P. R. - lewicą i frakcją P. 
jS .) liczy wszystkiego 140 posłów. W
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REPREZENTACJE

PLE7EL -  STEIN W  AY -  BLUTHNER 
K. i A. FIBIGER. 22r

MARJAWITA KOWALSKI SKAŻAMY
NA 1 RCK CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA ZA BLUŻNIERSTWA

W  Płocku odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw „arcybiskupowi * marjawickiemu 
Kowalskiemu, oskarżonemu z paragrafu 
73 K. K. o blużnierstwa przeciw Kościo
łowi i Ojcu Św.

Art. 73 brzmi:

—  „Winny blużnierstwa przeciwko Bogu 
we współistotnej Trójcy, przeciw świętym wy
brańcom bożym, winny sponiewierania lub zel
żenia sakramentów świętych, Krzyża świętego, 
relikwij lub innych "przedmiotów, uważanych

Kowalski popełnił przestępstwo w  dru
ku, mianowicie w obraźliwych, niemożli
wych do przytoczenia komentarzach do 
Starego Testamentu.

Odczytanie aktu oskarżenia oraz ze
znania świadków odbyły się przy 
drzwiach zamkniętych. Zeznawali m.ę- 
dzy innymi: p. Górecki, referent staro
stwa, marjawicki duchowny Rostworow
ski, Miecz Buchholtzowa, marjawicka 
„zakonnica** i t. d. Oskarżonego bronił
adwokat Dreszer z Warszawy. W  sądzie

za święte, wiiiny zelżenia Pisma św., albo Ko zasiedli sędziowie: Momeiltowicz, Sztze-
■ścioła i jego dogmatów, albo wogóle w iary piński, Wyczanski.
chrześcijańskiej «— za to bluźnierstwo lub 
obrazę świętości będzie karany ciężkiem wię
zieniem od lat 4 do 15,- jeśli przestępstwo po
pełniono podczas odprawiania nabożeństwa w 
kościele; więzieniem od roku do i lat jeśli do
puszczono się przestępstwa w  piśmie albo dru
ku lub wizerunku publicznie wystawionym; 
więzieniem od jednego roku do trzech lat je 
śli miano na celu wywołanie zgorszenia wśród 
obecnych

Po wysłuchaniu świadków, obrońców 
i oskarżonego Sad skazał Kowalskiego 
na 1 rok ciężkiego więzienia, przyczem 
jednak połowa kary została darowana na 
mocy amnestji. A.dw. Dreszer zapowie
dział natychmiast skargę apelacyjną.

Kowalski został już poprzednio skaza
ny na 4 lata więzienia za czyny lubieżne. 
Gdy wyroki się uprawomocnią, może na
stąpić połączenie kar.

ją,
Jlż sposób myśli uzyskać brakujące
c2e prawie drugie ryk grosów ? Go

czyni, aby dojście do takiej większości 
um-ozł w ić? Dotychczas wszystkie krolki 
tego obozu obracały się tylko dokoła 
kwestyi formalnych, ale czy pomyślano 
już o pierwszych choćby krokach dla u- 
zyskanda porozumienia ‘merytorycznego 
choiby co 'do niektórych punktów?

Dotychczas zupełnie nie. I z  tego 
względu me rnczna jeszcze w  k i chwil' 
osądzić, co cala ta „konsiryrueyjnia (kontr- 
ofenzywa*’ traktowana jest przez jtaj ini
cjatorów 'realnie, czy też raczei jako pew
nego ‘rodzaju manewr strategiczny, mają
cy na celu wykazać niezdolność obecne
go Sejmu do zrewidowania KonstYtucji i 
na tem tle albo (jakby chcieli n ekłórzy, 
ale co zbyt byłoby iryzokowne dła oailego 
państwa) oktrojować nową Konstytucję, 
t. j. wprowadzić ją w  życie za,pomocą no
w ego zamachu stanu, albo też Tozwiiązać 
Sejm i pod hasłem zmiany ' Konstytucji 
przeprowadzić no-wia wybory.

W  chwil obecnej jasną jest ‘rzeczą, że 
trzy stronnictwa łewicy polskiej, mające 
razem około 120 głosów iwraz z 60 gło
sami mniejszości słowiańskich i1 komur - 
s*ów (Żydzi bowiem, i Niemcy w  nejed- 
nem zap ew n i projekt BIB. poparliby) 
mogą udaremnić i  najprawdopodobniej 
udaremnią wszelkie projekty, choćby się

na me zgodziły wszystkie inne stronni
ctwa. Trzebaby wiec barcizo daleko iiidą 
cych kompromisów, 'Opartych na s liniom 
zretuszowaniu projektu BB., aby można 
mówić o jego uchwaleniu przez Sejm. 
Tak samo zaś i projekt lew kow y nie ma 
szans przejścia, jeśliby przeciwko r  .emu 
oprócz BiB. —  opowiedziały się choćby: 
Str. Nanodowe i Cbr. D.

I dlatego cała kampaniai o rewizje 
Konstylucjj ma w tej chwili o wiele w ię
cej cech manewru taktycznego, niż po
ważnego planu parlamentarnego. Nato
miast zupełnie powrażnie i realnie przed
stawia się ogjoszony właśnie piojeld zao
strzenia regulaimńU', wypracowany przez 
p. Marszałka Sejmu, a majacy na celu 
nsprawpjeme sposobu -obrad sejmowych 
i usunięcie z nich całego szeregu dotych
czasowych intiewiaśriwościi, Ikitóre realne
go  pożytku m e przynoszą, ai nieraz moc
no osłabiają powagę Sejmu Zaufanie 
społeczeństwa do Seimu silnie wzrosło w 
noku ostatnim, ale zaufanie to może znów 
osłabnąć, jeżeli Sejm rńe okaże się na 
wysokości zadań a. Szybkie więc uchwa
lenie zmiany regulaminu winno stanowić 
najpierwszy punkt obrad Sejmu —,prze- 
dewszystkiem w  interesie jego wlasnei s - 
ły i powagi. M. G.

KŜ ZKI SZKOLNE
dia u c z n i ó w  i u c z e n n i c  
szkół średnich i powszechnych

polecr

Księgarnia KRONIKI R0BZ1R1SEJ 
Warszawa, Plac Zamkowy (Todwaie 4 ).

Prosimy zapamiętać adres.
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K A R P O W I C Z ’ WACŁAW
M IO D O W A Nr. 6. TELEFON 152-20.

Polecamy na sezon jesienny 
i zimowy palta męskie, damskie, 
garnitury oraz matc-jaty łokcio 
we, kamgarny, gabardyny, wełny, 
ledwabie i inne O B U W i E.
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KSIĘGARNIA

PRZEGLĄDU KATOUGKTEGC
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
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W .  P E R E K ^ Y K A
Warszawa, Sennłonka 8. Teł. 67-17

Na każdy sezon nowości.
29r.

Mistrz zegarmistrzowski z KIJOWA, 
WIERZBICKI, otworzył skład zegarków 
CHMIELNA 18. Precyzyjnie reparuje naj
więcej skomplikowane mechanizmy, oraz 
zamienia stare zegarki ,ia nowe. Poleca 
również wyroby lubilerskie.

OZiEN POLiTYCZtSY

P. PREZVDENU RZPLITEJ
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

wczoraj na dłuższej audjencji delegację 
polskiego związku przeciwgruźliczego 3 
prezesem dr. Dłuskim.

GEN. SOSNKOWSKI W  BELWEDERZE
Dnia 21 b. m. powrócił do Warszr- 

wy generał Kazimiera Scenbowslbi. W 
godzinach popołuduio^/ych p. Marszałek 
Piłsudski prayjąl generała Sosmikows/kie- 
go, z którym odbyt dłuższą ko-nfercncję.

(ZM IANY W  WOJEW. WAFtóZAWSłł.
i B. zastępca naczelnika wydziału bez 
?oieczeństwa Komirai jatu Rządu p. Sza- 
i chowski ‘■mianowany ma być na takie sa-’- 
jnio stanowisko w wydziale be.zpieczer.;- 
i stwa warszawskiego urzędu wojewódrt- 
i kiego.



O imd b*r. 40*.

P. MINISTER ZALESKI
"uęuuńsic? ogi-asza naisaępwjący 

program pcbęfu Mśnstra Spraw Zaęr., 
p Zaleskiego, w Bukareszcie.

Pierwszy dzień (24 b> tn j przyjazc cłu 
Bukaresztu o godz 10 ramo. Godz. 1I-ta 1 
spe dramie Ministra Zatenkiego z iiuniuń- 
skśm M nistuem ;>pnaw Zagranicznych, p. J 
Aturoresoo. W  pntuchśe n wizyta 11 preze
sa Rady Ministrów. Godz. lii— śniadam.e 
w  Prezydium Rady M n i-stew  W  godzt- 
,iacn popo'u-dneowYCh p. Mśras+^r wraz 
ze swa świra obecny będzie ma wyści
gach w Bameasa.. wiećzdręm —  obiad, 
wydamy przez Mim Spraw Zagir., a na
stępnie przyjęcie.

Dirug-' dziień (25 o. m.) będzie po
święcam spotkaniom p. Ministra Zales
kiego z pp. Ministrami;: M > onescc i
M adgeaw oraz dyskusji m, dotyczącym 
niektórych kwesty] spornych polało - ru
muńskich. O g  13 p Minister Zakał i 
weź-mie uozna1 w  śn a demu w  śnsletn 
gromie, wydanem przez Radę Regencyjną 
Wieczorem — obiad w  poselstwie pnł- 
skitm, a następnie przy;pcie.

Program trzeciego dnia (26 b. i . )  nśe 
zotftal jesasc/e cailkowicie ustalany V”  
razie pogody' przewidziany jest wyjazd 
do Slmia, gdzie p. M n  ster Z a tek  bę
dzie przyjęty przez króla Michała i kr;eż- 
nę - matkę, Helene. Wieczorem tegoż dar© 
odij&zd do Polsl

KuNFŁRENCJE 
PGS. GRABOW SKIEGO

Bawiący na urlopie w Warszawie po-
aei R. P. w  Kio de Janeiro p. dr Gra
bowski w dniu wczorajszym był przyję
ty przez p. ministra Spraw Zagranicznych 
Zaleskiego i przez p. wce-ministra 
Spraw Zagranicznych Wysockiego.

PRZY JA 7D FINANSISTY AMERYK-
W  dniu wczorajszym przybył do W ar

szawy ze Stanów Zjednoczonych p. Al
fred Swavne dyrektor i wice prezes 
Accepton Corporation, General Motors 
Corporation i wielu innych instytucyj 
finansowych amerykańskich. Przyjazd ti- 
nansisty amerykańskiego ma na celu 
zbadanie możliwości inwestowania kapi
tałów amerykańskich w Polsce. W  związ
ku z tein dyrektor Swayne odbędzm sze
reg konferencyj z przedstawicielami 
świata bankowego i przemysłowego.

KONFERENCJA KOLEJOW A
RozDOCzęty się w  Wasruzawie obrad*, 

kilku komisyl f unopejskiej konferencji raz 
k-tadów jazdy. Uroczyste otwarć,e kon- 
tenem j-i odbędzie się w środę, 23 b. m, w  
sali Rady Miejskie*, podczas którego 
przemówń nie wygłosi p Minister Kuhn.
Wszyscy delegaci w liczbie 240 osób, re
prezentujących 147 zą,rządów kolejo
wych, przybyli już do Warszawy.

PROFESOROWIE W  STAN  SPOC7.
Z dniem 1 października r. b. z powo

du przekroczenia przepisowego wieku, 
przeniesieni zostali w  stan spoczynku: 
prof. Um.iw. Stefana Batorego w  Wilnie, 
p. dr. W. Lutosławski, paof. Uniwersyte
tu Warszawskiego, ,p. K. L. Apoel i pro
fesor iPditechniiki Warsz,, architekt, p. 
Cz. Doman'ewsk i.

KONFISKATA „POLONII"
W  Poznaniu władze bezpieczeństwa 

skonfiskowały numer katowickiej „P o 
lonii" z dnia 19 b. m. Nr. 1810 za art. 
p. t.: „Za kulisami" i „B. B. kupuje
mardaty poselskie". Jest to juz 89 kon- 
iiskata w tym roku.

GRO*? \STRAJKU G$RK1K0W
GÓRNICY NIE PRZYJMUJĄ

Związki zawodowe górników polskich 
wystąpiły z żądaniem podwyżki płac ro
botniczych Najwięcej zażądali —  jak 
zwykle —  socjaliści, starając się przeli
cytować konkurencyjne organizacje za
wodowe. Pos. Stańczyk (P .P .S .) zażądał 
w dniu 16 b. m., by płace górników w 
Zagłębiu Dąbrrowskiem podwyższone o 
20 procent. Przemysłowcy wyrazili go
towość podwyższenia płac tylko o 3 piO- 
cent. Postanowiono zwołać jeszcze jedną 
konferencję, po której nastąpi strajk, o 
lleby nie doszło do porozumienia.

Na Śląsku socjalistyczny związek żą
dał również 20-jjfocfaitowej podwyżki, a 
inne związki —  17 procent. Komisja ar
bitrażowa wydała orzeczenie, na mocy 
którego zaiobki mają być podniesione o 
4 procent, a nowa umowa miałaby obo
wiązywać dc r. 193i. Decyzię tę Mini-

4-PS^CENTOWEJ PODWYŻKI
sterstwo Pracy zatwierdziło bez uwzglę
dnienia opinji głównych związków gór
ników, których ta podwyżka nie zado
woliła.

20 b. m, odbyły się w Katowicacn i 
Rybniku konferencje delegatów Związku 
Górników' Z. Z. P. (stojącego pod wpły
wami N. P. R.) Po referacie sen. Grajka 
uchwalono me przyjąć 4 procentowej 
podwyżki. Górnicy twierdzą, że wobec: 
pomyślnej sytuacji przemysłu węgłowe
go można robotnikom przyznać znacznie 
większą podwyżkę bez obawy uiraty 
rynków zagranicznych.

Podobne stanowisko zajmują inne 
związki górników. Żądają rewizji orze
czenia komisji arbitrażowej, a na wypa
dek odrzucenia ich postulatów, grożą 
strajkiem.

15 POMNIKÓW PUŁASKIEGO W AMERYCE
URZĄDZONO OKOŁO 100

N G W Y JORK, (P A T ).  -  Obchody ku 
czci Pułaskiego zbliżają sie ku k o r c o w i 
Dwa wspaniałe obchody oabyły się wrzo 
raj w Jarscy City i w  Passaic.

W  Jersey City, w pochodzie, który się 
uformował, uczestniczyło- około 10.000 
osób, w tej liczbie członKOwie Legjonu 
amerykańskiego, polscy weterani i 40 to
warzystw polskich. Grało 8 orkiestr. Po 
pochodzie odbyto się zebranie w  sali 
szkoły pubbeznej. Przemawiali przewo
dniczący Henryk Siemiński, Franciszek 
Pułaski, gubernator Moore i maior Ha- 
guec P. Siemiński ofiarował miastu por
trety W ashington, Kościuszki i Puła
skiego. i

i
W  Pussitac odbył się również pocnód, 

w którym uczestniczyło wojsko, milicja 
stanowa, Legjon amerykański, weterani

W S DANIAł YCH OBCHODÓW
polscy, Sokoli, skauci, dziatwa szkolna, 
liczne towaizystwa poIsK.e, wreszcie 10 
orkiestr. W  parku im. Pułaskiego odoył 
się uroczysty obchód przy udziale okolc 
36.009 osót>. Przewodniczył dr. Szymań
ski. Przemawiali bisKup Walsh, prarat 
Puchalski, komandor Bainbridge, dr. 
Szymkowski, major miasta, członek kon
gresu Sedar, płk Zahorski i przedstawi
ciele amerykańskich organizacyj patrjo- 
tycznych. Po przemówieniach chór pol- 
sk. odśpiewał pieśni, następnie zaś odby
ły się popisy Sokołów.

Z okazji rocznicy Pułaskiego odbyło 
się w Ameryce ogółem 100 większych 
obchodów oraz odsłonięto 15 pomników 
Pułaskiego i tablic pamiątkowych. Nigdy 
dotycnczas nie widziały Stany Zjedno
czone tak imponujących manifestacyj pol
skich.

WYBORY DO RAD MIEJSKICH
Dnia 20 b. m. odbyły się w  paru mia

stach wybory do rad gminnych 
W  Ciechocinku lista B.B.W.R. otrzy

mała 8 mandatów, właś^.ciele nierucho
mości —  2 mandaty, Niemcy —  1 1 Ży
dzi —  1 mandat.

W  Radziejowie lista B B W  R. otrzy
mała 7 mandatów, P.P.S. —  4 mandaty 
i Żydzi —  1 mandat-

lewica.

W  niedzielę odbyły się również wy
bory do rady miejskiej w Buku, w woj. 
poznańskiem. Uprawnionych do głoso
wania których było 1928, głosowało 
1377. Lista Nr. 1. N. P. R.-lewica —  1 
mandat. Nr. 2. Narodowa —  6 manda
tów. Nr. 3 Lokatorzy (N.P.R. - prawi
ca) —  2 mandaty. Dotychczas w  radzie 
miejskiej przewagę posiadała N.P.R.-

USTAWA BUDŻETOWA NA ROK 1f)3Q-1

Dom 81-piętrowy
N O W Y JORK. (PA T ). —  Budują się 

tutaj obecnie trzy najwyższe budynki świa 
ta. W dzieli1 cy finansowej powstaje 
gmach Farmer? Trust Buiidding, który 
wznosić się będzi? do wysokości 925 
stóp. Na miejscu dawnego hotelu Wal- 
dori - Astora buduje się gmach Empiire 
State Bu kling, ikitóry mieć będzie 81 piętr. 
Wreszcie przv Broadway, firma Lefcourt 
przystępuje do budów y gmachu, który 
iwyższy będzie od w ieży. Eiffla, mierząc 
1050 stóp. KońcZfuca się obecnie budowa 
60-pretrowego Krteyster Bui-kfŚTg przy 42 
ulicy odznacza się tern, że ponaz pierwszy 
użyto dp ire j naerdzewiejaca stali.

Do preliminarza budżetowego dołą
czony będzie projekt ustawy skarbowej, 
który poniżej podajemy z opuszczeniem 
artykułów niezmienionych, powtarzają 
cych się corocznie w każdym budżecie.

Alt. 1: Załączonym budżetem admi
nistracyjnym na okres od 1 kwietnia: 
1°30 do 31 marca 1931 upoważnia się 
rząd do czynienia wydatków zwyczaj
nych w Kwocie do 2.795.544.493 zł., wy
datków nadzwyczajnych do 1 kwoty 
168.951.396 zł., łącznie zatem do
2.964.495.829 zł

Art 3- Jako pokrycie ustalone w  art,
1 wydatków administracji w  kwocie
2.914.495.829 zł., oraz opłat do niektó
rych przedsiębiorstw państwowych, me 
pokrytych wpływami tychże przedsię
biorstw w kwocie 2U.245.6bl zł., w łą
cznej zatem kwocie 2.934.741.480 zł słu
żą. a) dochody z administracji w kwocie
1.857.902.977 zł., b ) wpłaty przedsię
biorstw państwowych 147.024.063 żh; c) 
wpłaty monopolów państwowych 
938.084 000 zł., łącznie zatem w kwocie 
2.943.011.040 zł. •

Art. 4: W  części budżetu od 1 do 18 
preliminowane są kredyty przeznaczone 
na wypłatę w r. 1930-31 funkcjonarju- 
szom państwowym, jak również osobom, 
otrzymującym zaopatrzenie emerytalne, 
wdowom i sierotom dodatku miesięczne
go do uposażenia.

Art. 6 : Otwieranie kredytów nieobję
tych budżetem, ani też upoważnieniem, 
nastąpić może tylko na wniosek mimstra 
skarbu, ucnwalony uprzednio w drodze 
ustawodawczej pod warunićem, że jedno 
cześnie zostanie uzyskane nowe wystar
czające Źródło pokrycia.

Przed uchwaleniem takiego wniosku 
wolno robić wydatki na cele niepizewi- 
dziane w  budżecie, albo wyższe, niż prze
widuje budżet, tylko w czasie, gdy sesja 
sejmowa jest zamknięta, względnie gdy 
Sejm jest rozwiązany, lub gdy nastąpiła 
klęska żywiołowa i inne wymagające na
tychmiastowej asygnaty Wydatek taki 
może nastąpić na podstawie decyzji 
rządu, która winna być ogłoszona w 
„Monitorze", a jednocześnie rząd winien 
przedłożyć sejmowi wniosek o kredytach 
dodatkowych.

Artykuł 7: Minister skarbu ma prawo 
na wniosek w łaścwej władzy naczelnej 
przenosić kredyt między paragratami w 
obrębie każdego działu poszczególnych 
części budżetu.

Art. 9: Upoważnia ministra skarbu
do udzielania samorządom pożyczek na 
termin dłuższy, niż 12 mieś. do wysoko
ści nie przekraczającej 20 proc rocznej 
sumy podatków, pobieranych przez kasy 
skarbowe na rzecz Związku samorządo
wego, jako całości.

Art. 10: Upoważnia ministra skarbu
do pobierania w okresie od 1 kwietnia 
1930 do 31 rnarca 1931 r. nadwyżek po
datkowych ’ w wysokości 10 pioc. od 
uiszczanych w*tyrn okresie podatków 
bezpośrednich;',.! podatków pośrednich, 
opłat stemplowych, podatku spadkowe
go, od darowizn, jako też wnłaconych, 
względnie ściąganych zaległości tych da
rowizn. Powyższy dodatek nie będzie 
pobierany od podatku dochodowego, od 
uoosażeń służbowych podatku oti loka
li i placów niezabudowanych podatku 
majątkowego daniny lasowej, opłat cel
nych.

W a ld fim s  nie będzie wykładał 
n a m e rsyte c ie

KOW NO. (PAT.). —  Prośba 
mar-asa o objęcie z powrotem katedry Pr° 
fcsorsk.ej w  uniwersytecie kcw/ieńfkra 
została przez senat akademicki odr ruPJf 
na. Natomiast Waldemaras, na prosb? 
studentów umiiw. kowieńskiego, wysjjra 
w  umiwersytacie z odczytem p. L : „O  
daii.ach kulturalnych Litwy".

Gziczerin jeszcze choruje
MOSKW A. (PAT.). —  „Izwiestis" 

gfeszają wiadomość, dotyczącą stfllK 
zatrowi a Cziczer.ęą . Dziennik zaznacz* 
że według c rzecze ni a lekarzy Cziczer®1 
zapad? ha diabetis w  1925 .puczem prz^ 
trzy law -citupiai na szereg choaób .ntek* 
c\ pych; w zimie jr. 1928 nadaw.: się podj 
neurytu, który zmusił go  uo wyjazdu ńa 
dłuższa kurację do Niemiec, gdzie prze* 
bywał w  Berlinie pod oosa*wacją jedne* 
go  z profesorów, a następnie w  Wśiesba* 
denie pod obserwacją dir. Juronne. 
reso.row.ie: Kłemoeier, Foerster j. inni, kt0 
rz  ̂ bauali Cziczermai z końcem w ,rz£Śn;'a’ 
doszl' jedaomyślcre do wn osku, że o" 
prawa w stame jego zdrowia nie jest ic»z 
cze tak znaczna, jakby się należało sp°" 
dziewać weber dłuższej kuracji, zwhsZ* 
cza, że chory prowadzi! ją w  Wiesbade* 
nie w  jaknajlepszych warunkach. N a le *  
się iedńak spodziewać w  związku z dal* 
sza .poprawą, że będzie można pc oe^* 
nym czasie oonurzyć spnawc pcy^oh1 
CzKzerina do Mostowy

Zgon Radosławowi
BERLIN, (P A T ).  —  Zmar' tu w ponie

działek w  szpitalu, w  72-hn roku życia* 
0. bułgarski premjer Radosławów.

Prasa berlińska poświęca zmartem11 
premjerowi bułgarskiemu obszerne 
kiologi, przypominając, że oył on wła
ściwym twórcą sojuszu między B u łgar-  

ją, a państwami ceitraliłniM i że po za' 
koikzeniu wojny skazano go wyrołeefń 
zaocznym na dożywotnie wiezienie. Do
piero obecnie doczekał się amnestji, h’e 
mogąc już nowrócić do swej ojczvznV 2 
powodu ciężkiej choroby.

NOWY GABiNET W  AUSTRALJl
OANBORRA. (PAT.). —  Nowy’ gabj* 

net ObtTtny jest wyirazen z w fd e s i^ w ^  &  
łam'U umiarkowanego Partk Pracy. Pfyi, 
mjerem, taik wiadomo, został Scullin.

Tekę Haatdlu i. Ceł iiow.sdrzono Fe*1 
tonowi, który jest zv'dennikiem óokt^yM 
protekcjonistycznej.

Aresztowanie komunistów w Sosnowcu
Policja śledcza w Sosnowcu ustabr 

drogą wywiadów i obse-wacyj, że nr 
renie Zagłębia działa dobrze zorgantó0' 
wana szajka komunistów;, .p rzelan i" hj 
przez centralne władze komunistyczti 
partji polskiej w Warszawie. AKC,a ™ 
miała na celu wywołanie jeneratneg0 
strajKu w Kopalniach Zagłębia Dąbrow
skiego i Śląskiego W  wyniku obserWa'  
cyj ustalono, że główny sztab ktjfńdp1'  
styczny odbywa zebrania konspiracyj11 
na Śląsku. ,

W 1 dn u 20 b m. po ustaJen ilu, 8 
jednb' z podobnych zebrań odbywa się ^ 
Wełnowcu pod Katowicami, wKrocz; 
tam policja sosnowiecka i śląska, arss^ 
tując Romualda Winiarskiego, z Dąb, ( ' 
wy Górniczej. Pawła Tarosza z Sosno^' 
ca, Pibrama Przysuskiego i W ładysła"' 
Wtłpfeka. W szyscy wymienieni są p ^ '  
nynii funkcjotiarjuszami KPP w WarsZ3' 
wie, w której zajmują wybitniejsze st3* 
nowiska.

V/ toku dalszych dochodzeń a r e s z t o 

wany został w Katowicach HenD' 
Szwarcman, członek centralnego komde  ̂
tu KPP w Warszawie, Ernest Better 
Bielska, Jahetu Kiszler z Bielska

W  mieszkariu, gazie dokonano a t( $ M  
towań, znaleziono mnóstwo m a t e r j a D v 

obciążających w postaci ulotek, zap*s"

> 1 P- .
Pozaiem airesztowani zostali, na w  

nic Zagłębia Józef Szywała z 
członek Okręgowego komitetu Zagł? 1'1 
Dąbrowcskiego, Józef Król z SosnoW^’ 
oraz Bolesław Przybylak z Dąbrowy- 
Wszystkich aresztowanych po pr? c . 
chaniu przez sędziego śledczego od\Vi 
ziono do wiezienia w Mysłowicach.
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Przed paru dniami podaliśmy krótką l przez trzy lata. On to właściwie zo rg tn i-. na wyraźną prosDę J. Em. ks. Kardynała,
"  ' * ' zowal Sekretarjat i rzucił pierwsze ziar- współpracuje ze mńą nad dalszym roż

na Akcji Katol cikiiej w  naszej Archidie- 1 wojem akcji katolickiej w Archidiecezji 
cezji. P. inż. Piechocki w dalszym ciągu, | Warszawskiej.

"Jjadomość, że Sekretarjat Generalny Ak 
cji Katolickiej na Archidiecezję Warszaw- 
,*^4 objął ks. Dr. Władysław Lewando- 
*»Cz, M. 1. C. Do niego zwrócił się przed
stawiciel naszego pisma' celem zasięg- 
“ '?cia bliższych intormacyj o programie 
^kcji Katolickiej.

-— Jakie będą —  brzmiało pierwsze 
Pytanie —  pierwsze kroki Sekretarjatu?

—  Sekretarjat Akcji Katolickiej prze- 
dewszystkiein usiłuje zorjentować się na
b y c ie  w  istniejących organizacjach ka
tolickich. Tam, gdzie istnieją, oprzeć się

PODWÓJNA MORALNOŚĆ
W  N-rze 278 pisma rosyjskiego „Za 

Swobodu”  znajdujemy list p. ^ .lińskie
go, oraz dalszy ciąg polemiki z naszą A  
gencją. List p. Wilińskiego do Redakcji

, „Za  Swobodu”  został spowodowany zapy 
nsch, przesiąknąć je teonoł rprni ducnem tamem redakcji, skierowanem do niego

ĵwoliekim i dz-ia-tetihiość wedle możności,
^koordynować. W  każdym razie o rozbi
janiu organizacyj, z których niejedna ma 
JPż piękną za sobą tradycję i duże rezul- 
taty, nikt nie myśli. Trzeba wyzyskać 
Wszystkie siły. Wszelako organizacyj,
P łaszcza  po parafjach wiejskich, nie po
ddam y wfele. Pierwszein przeto zada
łem  zorganizować stowarzyszmiai nie
wiast i mężczyzn po wsiachż

Na dalszym etapie —  scentralizowa
ne wszystkich organizacyj w obrębie pa- 
Tafi j w  -kotach paraf jałnych.

Wreszcie —  doprasza się jaknajrych- 
tojszego zorganizowania Rada Diecezjal- 
**3, złożona z delegatów poszczególnych 
°rganizacyj, z prezesem z nominacji.

Niedość jednak samych technicznych 
r3ni organizacyjnych. Otganizacje nie 
toogą być tylko na papierze; idzie prze
to o gruntowne wewnętrzne ich zmonto
wanie, rozbudzenie entuzjazmu i zapału 
*to pracy, rozmiłowanie w pracy organi- 
tocyjnej. Tutaj niezbędne są programy i 
Ptonu. To  przygotowujemy.

Wśród zagadnień, które tu występują, 
tołnem z palących jest należyte rozgra- 
ntęzenie działalności i rozłożenie pracy 
z, jednej strony bractw, z drugiej —  Ak- 
m Katolickiej. Bractwa są organizacjami 
kościelnemi o charakterze raczej ascetycz 
3ym, dbającemi o wzrost pobożności, Ak-» I vv u w uc nnyzna voianuv; w oioounnuvn
fa. Katolicka zaś uważa poza wyrobie- jz y  dwoma odłamami partji komunistycz

nym duchowem członka, za swe zadanie nej ZSSR> mianowicie między t. zw. 
wytworzenie wśród katolików zrozumie- 1 
toą dla społecznych wartości naszej reli- 

Zrozumienia potrzeby przerabiania ży- 
j;.la publicznego w duchu ideałów kato-

oraz do innych osób, pracujących nad po
łączeniem Cerkwi prawosławnej z Kościo 
łem katolickim: „C zy powinna być rozpo
częta wojna religijna na wschodnich zie- 
miast Polski, jaK to proponuje Katolicka 
Agencja Prasowa?”

P. Wiliński zaznacza zarazem, że ni- 
dzi na p>tanie, w którem zawiera sie nie
uczciwa insynuacja pod adresem naszej 
Agencji. P. Wiliński prostuje twierdze
nia „Z a  Swobodu”  i oświadcza, że jest 
prawosławnym i że uważa za swo] święty 
obowiązek ze wszystkich swycn sił praco
wać nad zjednoczeniem Kościołów. Na
leży rozróżniać jednak —  mówi p. W i
liński —  pomiędzy działalnością państwa 
a Kościoła, pomięuzy pracą unjonistyczną 
a dochodzeniem praw co do skoniiskowa- 
nej własności kościelnej.

Dochodzenie swych praw w  etosuiniku 
do zagrabionej własności u p. Wilinside- 
go  w  przeciwstawieniiu do redaiccji „Za 
Swobodu" nie jest ani złem, ani v-,wojnd 
Teiliigijną".

Kośckńowi Katolickiemu". (K A P ).

P. Wiliński wyręcza nas w odpowie- 
gd> w  Polsce me był. a zatem jego sąd 
nabiera wszelkich cech bezstronności 
Taką odpowiedź musi d-ać -każdy uczciwy 
człowiek, w  którym istnieje poczucie 
obrażonego prawa i etyki.

N iż  chce tego zrozumiiteć „Za1 Swobo 
du“ . Rewindykację gwahem zaibraiweh 
przez rząd carski- kościołów i majątków 
kościelnych ipismo powyższe stale nazy
wa „wojną religijną1’ . Siwierazeniie przez 
nas prawa Kościoła Katolickiego do do 
zagrabionych kościołów — nazywa „Za 
Swobodu" nawGiy wanien1 do wojny reli
gijnej.

Nie możuny zrozum ieć, dlaczego w  ta
kim irazie „Za Swobodiu" tak gwałtownie 
występuję przeciwKo swym rodakom, 
rządzącym dziś w Posii so. świeckiej i ata
kuje ich ża grabćrż iii p-ofanację cerkwi? 
Takiej podwójnej moratnościi me możemy 
zrozum-ieć.

Jeden z prawosławnych, odwiedzają
cych naszą Ajencje, nazwa1 akcję „Za 
Sw-obodu" I  episkopatu prawosławnego 
przeciwko rewindykacji „sztucznym ma
newrem, oW rzonym pod pozorem obro
ny mienia „cerkiewnego" na zaprzestań’e 
waśni m rodow ościow ^ń wśród prawo
sławnych i skierowanie ich przeciwko

G Ł O S Y  1 O D G Ł O S Y

?, S3W1ECKICH MSTROJ^W
Niezmiernie ciekawe zjawisko obser 

wować można ostatnio w stosunkach mię

—  W  jaki sposób będzie Akcja Kato
d a  propagować swe kleje?
, —  Przedewszystkiem —  odpowiada

Lewandowicz —  przez prasę, na któ- 
rej pomoc bardzo liczymy. Prasa będzie 
toiała współpracę ułatwioną, gdyż w nie- 
togim czasie powstanie przy Sekretarja- 

c'e Generalnym biuro prasowe, które roz
stać będzie artykuły, notatki, wyjaśnie- 
'3 etc. Nadto istnieją koła prelegentów i 

•Prelegentek, których członkowie piszą i 
Zgłaszają referaty. Wreszcie, jeżeli cho 
21 o samą Warszawę i sfery inteligentne, 

Wygotowujem y dla nich kursy dla krze- 
yKnia kultury katolickiej; będą tam sy- 
jtotriatyczne wykłady z dziedziny filozo- 
N teologji, nauk społecznych (teorja i 

^ aktyka) i historji ze szczególnem ti- 
2ględnieniem roli Kościoła w  tworze- 

.llJ się państwowości polskiej. Mamy na- 
2leję; że przez te kursy przejdą działa- 

z organizacyj katolickich oraz mło- 
^Zięty katolickiej, zwłaszcza akademic-

 ̂ Pracy —  kończy ks. Lewandowicz —  
,M zie dużo. Utrzymujemy stosunki i z 
ajtomi Sekretariatami Diecezjaln., prze- 
c, ^szystkiem z Centralą Akcji Katoli- 
Atoj w  Poznaniu, którą kieruje ks. infu- 

* Stan. Adamski. Jest bardzo radosnym 
ęhW em , źle Akcją Katolicką coraz wię- 
k J mdzi zaczyna się interesować. Potrze- 
. Uam pracowników jak najwięcej, zwla- 
g c2a z pośród młodzieży. No i pieniędzy. 
Z 2 podstaw finansowych żadna akcja 
Z  może się należycie rozwinąć. Liczy- 
-P na ofiarność
dci.̂ o ,

społeczeństwa katoli-

j* Kto jeszcze oprócz księdza kieru-
Pracami Sekretarjatu? 

w Moim zastępcą jest ks. Stefan Ko-
j^to^yk, bardzo interesujący sie zagad- 
^hiam i społecznemi. Poprzednio pracą 
^ o w a ł  inż. Stefan Piechocki, który pra- 

' y3ł bezinteresownie i bardzo ofiarnie

^,Komsomołem“  (organizacją młodzieży 
komunistycznej) a właściwą „Kompartją" 
t j. (organizacją starszej generacji ko
munistycznej). W  ocenianiu aktualnych 
zagadnień życia politycznego i społecz
nego przez ooa te odłamy społeczności 
komunistycznej, ujawniać się zaczynają 
coraz jaskrawsze rozbieżności poglądów, 
co powoduje, że w Rosji dzisiejszej wy
łaniać się zaczyna nowy problem poli
tyczno - społeczny: problem „Komoj-
ców " i „Komdzieci". Przytem jest rzeczą 
niezmiernie charakterystyczną, że „.dzie
ci komunistyczne" na wprowadzanie w 
życie i dej komunistycznych spoglądają 
trzeźwiej, niż „komunistyczni ojcowie", 
którzy wciąż jeszcze nie mogą się wyzbyć 
jakiegoś dziwnego i niezbyt uzasadnione
go patosu bojowego, pochodzącego je
szcze z czasów, gdy walczyli oni czyn
nie w szeregach prześladowanych przez 
władze carskie rewolucjonistów. M łod
sze pokolenie^komunistycznc, które wyro 
sio już w środowisku rewoluoyjnem i o 
urzeczywistnienie postulatów ludu pracu
jącego walczyć musiało, spogląda na rze
czywistość komunistyczną z zupełnie in
nego punktu widzenia, odnosząc się do 
niej ze znaczną dozą krytycyzmu. "Wszyst
ko to sprawia, że „Komdzieci" usiłują już 
teraz przeprowadzić rewizję poglądów, 
głoszonych przez „Kom ojców", nie mogą 
cych znaleźć w sobie zrozumienia dla 
całego szeregu postulatów, wystawianych 
przez młodszą generację bolszewicką.

W  chwili obecnej centralny komitet 
wykonawczy partji komunistycznej bar
dzo jest zaniepokojony wzrostem t. zw. 
„odchylenia prawicowego" wśród mło
dzieży rosyjskiej. Na odbytem w tych 
dniach zebraniu rejonowych organizacyj 
komunistycznych w Moskwie, referent 
dla spraw młodzieży, P. Nesterow, o- 
świadczył bez jakichkolwiek ogródek, że 
sytuacja obecna w szeregach młodzieży

komunistycznej jest niepokojąca. Między 
innemi stwierdził Nesterow, że „oportu- 
nisci usiiują oprzeć się w chwili obecnej 
o młodzież, a równocześnie pragną oni 
poróżnić partję komunistyczną z młodzie 
żą “  Wśród bardzo znacznej ilości młod
szych komunistów obserwować można w 
czasach ostatnich wzrost jakiegoś specy
ficznego zobojętnienia wobec działalnoś
ci partii, znajdującego swój wyraz w ma- 
sowem uchylaniu się od udziału, w  zebra
niach partyjnych, konferencjach, wszel
kiego rodzaju kampanjach komunistycz
nych i t. p.

„Koinsoinolskaja Prawda", organ na
czelny związku młodzieży komunistycz
nej, reprezentujący opinję oficjalną i po
tępiający taktykę elementów „odchylają
cych się na prawo” ', konstatuje z ubolewa 
niem w jednym ze swych ostatnich nume
rów, że w czasacn ostatnicn w szeregach 
komsomolców coraz częściej rozlegać sięą 
zaczynają głosy, nawołujące do porzuca
nia przez mrodzież polityki.

Niejaka Wororicuwa z fabryki „Kras- 
naja Zaria" pisze w cytowanym piśmie, 
że wśród komsomolców już dzisiaj bar
dzo często spotykać można jednostki, na
cechowane ideologją drobnoburżuazyjną.

Dla tych młodych komunistów rosyj
skich, którzy w okresie wojny domowej i 
komunizmu wojującego byli jeszcze małe 
mi dziećmi, zupełnie niezrozumiały jest 
patos bojowy starszych działaczy komu
nistycznych, którzy .żyją jeszcze ciągle 
niczapomnirmemi wrażeniami z walk na 
barykadach.. Wzajemne nierozumienie się 
między starszą generacją a młodzieżą ko
munistyczną pogłębia się w Rosji niemal 
z dnia na dzień i jest ono w bardzo znacz
nej mierze przyczyną stałego wzrostu „od 
chylenia prawicowego" w seregach młod
szych działaczy ogólnozwiązkowej partji 
komunistycznej. Dla kierowników bolsze
wickiej polityki partyjnej staje się zatem 
coraz aktualniejszy jeszcze jeden problem: 
problem likwidacji pogłębiającego się 
sGle konfliktu między „komojcami" a 
„komdziećmi".

MANEWRY KA R E I MANA

„Gaz. Warszawska" sądzi, że przed
stawiciele Harrimana umyślnie rozsze
rzali wiat^mości o wycofania oferty, a 
potem o jakichś ustępstwach, któreby 
mieli poczynić. Organ Stronn. Narodowe 
go jeszcze raz występuje stanowczo prze
ciwko przyjęciu tej orerty.

—  Łu Izą aię, ci którzy podszeptują rządowi,' 
żeby szybko zawnrł umuwę z Harrimanem, 
jeszcze przed zebraniem sie Sejmu. Gdyby na
wet p. Moracz-iwski podpisał koneerję, i tc 
Sejm ją  musi unieważnić po zbadani* całe. 
sprawy. Powtarzamy: całej sprawy, a więi 
liietylko projektu koncesji, ale i tajnyck ukła
dów z Harrin.cnem oraz kulisów rej niezw-t 
kłej afery.

Sprawa iuż za orleko zaszła, aby można by
ło zrobić na Polsce kokosowy interes przy po-1 
mocy mniej lub więcej zręczi.ycł nristyiu__ttry., 
Jak jesi, tak jest, —  ale Polska to je a ts e  n i  
Kaukaz, ani Ir?k !

„Gaz. Warszawska" przypomina p 
mm. Moraczewskmmu, że w  dnie L9 
kwietnia 1928 r. oświadczył, że jest prze
ciwny elektryfikacji kraju przez kapitał 
prywatny. Chodziło wtedy o ofeite Ame
rican European Utilities Coiporation.

U

O TYTUŁ „GAZETA POLSKA"
Z powodu wiadomości, że grówny or

gan B. B. w stolicy ma nosić nazwę ' 
„Gazeta Polska", wychodząca już 83 rok 
w Kościanie „Gaz. Polfłca" pvsze:

—  „Epoka” dobrze wie, że w Kościanie wy
chodzi „Gazeta Polska” , bo ją  codzkumie od 
biera i swoje p smo poa i.aszym adreseu 
przysyła. Czy to nowe p_smo sana-yjne chct 
przyjąć kierunek wskażemy pi™ez Eomrn." 
Dmowskiego ?

Naszych praw będziemy do-hodziłi ostatecz
nie na innej cirodae.

Należy wobec tego przypus?czac że 
zapowiedziany nowy dziennik warszaw
ski będzie nosił inny tytuł.

Tu należy dodać, że przea trzema -dnia
mi y,Gaz Warszawska" przypomniała,,, iż 
w Warszawie wychodziła przed wojną 
światową „Gazeta PołsKa"; pracowali w 
niej między innymi ś. p. L. Popławski 
i R. Dmowski. Dziennik ten zos*ał za
wieszony p-zez cenzurę rosyjską.

Po wojnie pojawiia się nowa „Oaz. 
Polska" pod redakcją p. Ad Skwar- 
czyńskiego. Pismo upadło z oowodti bra
ku czytelników.

ZAŻYCZENIE UNIWERSYTETÓW
„Głos Narodu" podaje szereg cyfr z 

opracowanej przez p. Ziomka statystyki 
wydziału prawniczego Uniw. jajprflon-
skiego.

—  W  roku ubiegłym było zapisany^ na 
wydział prawniczy ogółam 2.370 studentów i 
studentek, w  tem 1.189 wywiania rz.-kał, a . 
998 mojżeszowego. Żydzi stanowili więc, ol
brzym: odsetek, bo aż 41.7 proc. ogółn m ło
dzieży prawniczej —  odsetek, kióry na pu- ; 
szczególnych latach studjow ulegał znaanym 
wahaniom.

S+wierdzono również statystycznie, że
—  „Najm niej pozytywny stosunek do służ

by wojskowej wyKazują żyazi, gdyż n grupit 
stuoentów wysłużonych orar kategorji A  z 
odroczeniem stanowią oni zaledwie 20 proc. 
Wreszcie grupa wybitnie niezdolnych do służ
by wojskowej (D) lub zupełnie nrizdohryrh 
vE> wynosi 9 proc. u katolików, 11 proc. u 
Rusinów, a 14 proc. u Żydów” .

CZY SYJONIZM BANFKT^rrjE?
Polemizując z „Kurj. Warszawskim ! 

twierozi „Nasz Przegląd" uparcie, że 
inckr-ołoę syjonizmu jta?* pczy-cł ycaesm, żf 
2vdzi wcaie się nie zniechęcili.

—  Przeciwnie: po napadacn arabrtlr ,
które rzuciły jaskrawe świofcto na intryrji kół 
szowinistycznych —  ujawniona zosth-a tę
żyzna iszuwu żydowskiego w  Pateat mit, no
wego społeczeństwa, twoi :ącrgo leprze futro, 
zahartowanego w trudŁ^, u aśejiąpego aię 
dzielnie bronić. Po krwawyd w^Therzemaeh 
wzmógł się ruch propalcstyń Ai, zwiększyli, 
się solida "ność i ofiarność żyd- ztwa, wola zaś 
imigracji przekracza w  tej chwili możliwości 
formalne. Setki chalueów ze wszyst*adh stren, 
spieszą do Siedziby Narodowej.

Jeżeli ze wszystkich stron, to i z Poi- 
sk:. Czy jednak te „setki" nie są reto
rycznym zwrotem?
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Ż Y C I E  K A T S L J C K I E
J. EM. KS. KARD. KAKO*VSKI W CHYLICZKACH

W Chyliczkach pod Warszawą znaj
duje sie znana w  kiaju, a nawet i zagra
nicą, żeńssa szkoła gospodarcza. Kształ
cą się w niej teoretycznie i praktycznie 
abiiurjentki średnich zakładów nauko
wych wszystkich dzielnic Polski, oraz A- 
meryki, Holandii, Niemiec i Rosji.

Dnia 19 b. m. przybył do szkoły JE. 
Ks. Kardynał Kakowski wraz ze swym 
Kapelanem ks ar. Dąbiowskim. Na spot
kanie Dostojnego Gościa wyszły uczenni
ce wraz z personelem nauczycielskim, ks. 
kan. Kukałskini i ks. prałatem Balutem. 
Po wygłoszeniu pięknego powitalnego 
przemówienia przez jedną z wychowanek 
szkoły, Arcypasterz udał się do kaplicy 
miejscowej i oaprawil tam Mszę św., po- 
czem wygłosił do zebranych przemówic-

c-zawy.

nie, w którem scharakteryzował czasy dzi
siejsze, podkreślił wieiką potrzebę tworze 
nia u nas Atecji katolickiej, nawołując sit. 
chaczki, by po ukończeniu szkoły wzięły 
czynny w mej udział

Wizytując sznołę, Arcypasterz z zado 
woieniem stwierdził, że daje ona nietylko 
doskonałe fachowe wykształcenie, ale też 
bardzo umiejętnie zaprawia swe uczenni
ce do akcji społecznej. Nietylko posiada 
wzorowe nowoczesne urządzenia, nietylko 
prowadzi według wszelkich przepisów i 
wymagań gospodarstwo domowe, ogrodo
we i rolne, ale tez skupia przy sonie l.cz- 
ne organizacje społeczne, które dobro
czynny wpływ wywierają na całą okolicę, 

Po zwiedzeniu świetlicy, J. Eminen
cja, żegnany owacyjnie, odjechał do War- 

(K A P ).

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PRYMASA POl SKI
DLA KOAHTEYU BUDOW Y POMNIKA NAJsW. SERCA JEZUSOWEGO W  PO

ZNA NIU.

Jego Eminencja przyjął referat do wia
dome ści i udzielił Komitetowi budowy 
oraz of »rodawcom na fundusz budowla
ny Swego błogosławieństwa, zachęcając 
do dalszej wytrwałej o racy, jak i ofiarno
ści na wznóosiy cel.

K U L T U R A  I S Z T U K A
LEOX>LD STAFF LAUREATEM M. LW O W A

Dnia 21 b. m, odbyło się posiedżanłe Komitet jednomyślnie uchwał# przy' 
komitetu nagrody literackiej m. lw ow ć | z.nać siwą nagrodę w  wysokości 7.500 
im. Kornela Ujejskiego. Przewodniczył ta r 1929 Leopoldowi Staffowi za raf0" 
obradom Komisarz rządowy prof Na- kształt jego pracy literackiej. W  przysf 
dolsk1’. W  skład kom ketu wchodzili pro- iym miesiącu odbędzie się przyznani"1’ 
fesorowóe Uniw. Jana Kazimierza, przed- awóch nagród naukowych, a wręcz0nie 
stawiciele Zw. Literałów, Tow. Dzienni- dyplomów trzem laureatom odbędzie sl  ̂
karzy Polskich, „Ossct noum“  i Magłsrcr. w  grudniu.

N IE ZN AN A  MSZA MOZARTA

Kierownik choru kościoła parafjalne- ta, a mianowbie N is z ę  B mol na 4 glcsN 
go w  Bsuenie znalazł w  archiwum parą- sopran, alt, tenor 'i bas. Jak przypuszczą 
fjalneir meznaną dotychczas Mszę M ozar ją, skomponowaną ona została w tr. 1791

POLAK KIEROWNIKIEM ZAK ŁADU DLA ZW A LC ZA N IA  RAKA

Instytut (Biadania Raka w  Wiedniu, •; pioua została część gmachu sanatorjd111 
ufundowany przez filantropa amerykan-1 Lew za cenę 1 miljona szylingów. 
sk'ego ChrlJsa, rozprężane stałą działał- kład .posiadać będzile 80 do 100 l< - '°  
ność w  grudniu r. b. W  t/m celu .zaku- i Kierowiiikiem Instytutu jest lekarz p c M 1’

dr Edelman.

■Komitet iBudbwy 'Pomnika Najśw. Ser
ca Pana Jezusa w Poznaniu wręczył dnia 
13 b. m. J. Em. ks. Kardynałowi - Pry
masowi odbitkę kazania 0. Kwiatkow
skiego T. J., wygłoszonego na X Zjeździć 
Kaiołmkłm, oraz zreferował stan sprawi'

ŚWfĘTO CHRYSTUSA-KRÓLA W CZĘSTOCHOWIE
(Od \\t asnego 

Święto Chrretusa - Króla, wyznaczone 
przez Kościół na ostahrą niedzielę paź
dziernika, est przygotowywane przez 
Częstochowę w  sposób nieco inny, ntfż 
dotychczas. Pobudkę do uroczystego ob- 
cnoau tego święta dął J. E. ks. Biskup 
Kubina, urządzając w  latach ubiegłych to 
święto w sposób podniosły i działający na 
iudz“T W  r. b., choć ks. Biskup przebywa 
zdała oa swo;ej diecezji, gdyż wyjechał z 
pielgrzymką śląską do Rzymu i zatrzymał 
się w  Wieczmem Mieście jeszcze na czas 
jak'ś, Częstochowa sama w  myśl jego jn- 
rencęj to w  święto w  sposób podniosły 
przygotowuje.

Urządzeniem święta zajęła się diece
zjalna I ga  Katolicka z p.ar. Wasilewskim 
jako pr™ wodniczaoym aa czele Program 
święta Jest następujący: W  sobotę, 26 paź 
dzemika o  godz. 5 po poi. wielka proce-

Korespondentag
■ja eucnaiystyczna z Jasnej Gony do ka- 
' iedry. Do udziału w  tej procesji zapro
szone wszystkie organizacje i wszystkie 
szkeły średnic. Dnia 27, w  niedzielę, od 
r; na uroczyste nabożeństwa z wystawie- 
n em Najśw. Sakramentu we wszystkich 
kościołach miasta, ,a po połuaimu w  wiel
kiej sali Panoramy uroczysta akademja 

Nowością w  programie u-roczysności 
jest urządzenie procesji eucharystycznej 
w  przeddzień wiecz przez cale miasto. 
Zapewne będzie to ładnie wyglądało, 
gdyż zalecone jest, aby wszyscy, biorący 
udział w procesji, mieli w  rękach zapalo
ne świece. Trudność pewną stanowić bę
dzie to, że część robotników tego dn a 
będzie przy pracy, ale gorliwość religijna 
wiele iu zrobić mc ze.

S p  Ks. F. G.

W  miejscu gdzie Napoleon I stoczył 
zwycięską bitwę z trzema cesarzami pod 
Sławkowem (Austerlitz) wznosi się, jak 
wiadomo, potężny „Pomnik Pokoju". Z 
inicja+ywy rządu czeskosłowackiego przy 
pomniku tym zorganizowane zostało spe-

M UZEUM  PRZY „POM NIKU POKOJU4
cjalne muzeum, w którem umieszczort0 
najrozmaitsze przedmioty, pozostające C 
związku z bitwą sławkowską. W  najbl’z 
szym czasie umieszcona ostanie w mnZL 
um wielka plastyczna panorama bitwY 
pod Sławkowem.

ULICA KARDYNAŁA MERCIER W BRUKSELI
Jedna z ulic belgijskiej stolicy Bruk-' Prymasa Belgji, Ks. Kard. Mpicier, zo- 

seli, celem uczczenia pamięci zmarłego stała nazwana jego imieniem. (K A P ).

S P O  T
12 M ECZÓW  M ięDZYPANSTW O W YC K W  LEKKOATLETYCE

PZ'LA proponuje rozegranie w  1930 1 oraz Łotwy i Estonjł (w trójmeczu t ałtyC' 
r. całego szeregu meczów międzypań- kim).
stwowycn, które urozmaiciłyby bardzo W  dziale 'lekkoatletyki kob:xej Fr°j 
program lekkoMl etyczny. l '- , V są mecze z  Austrją, Gzeehosł0'

Panowie maja się spotkać z reprezen- wacją, Węgrami, Włochami oraz udzk 
tacjami Danji, Nilamóec południowych, W ę, w bzemch Igrzyskach kobiecych w  ł£ ̂  
gier, Wioch, Czechosłowacji, 'Rumunii dze

UTW ORZENIE OKRĘGU NARCIARSKIEGO W  ZAKOPANEM

W  medzblę odbyło się posiedzenie przystąpiono do wyboru Zarządu, Hóó' 
konstatujące Okręgu Zakopiańskiego Pot- w mysi uchwały iPZiN składa się z  P ‘N*  ̂
sluego Związku Narciarskiego. W  obra 1 członków z wyboru i z 3 członków ta  *  
dach wzięli udział poza delegatami za- nowanych, którymi są delegaci Zairządu 
rządu głównego P. Z. Narciarek lego m jr.! Głównego. Z wyboru weszli1 do 2tóp3' 
Kępskiego i mjr. Rentkiewiicza, przedsta- du Okręgu: pik. Wagner (Wisła) jaro &  
wuciele sekcji narciarskiej Polskiego To-! zes, RitterscMd (S N E iT ), jatko wiceP'’ 
warzystwa Tatrzańskiego, Sokoła, W  slyNes, Adam Krzeptowski (Sokó) jako ** 
j Surzelca. Po uchwalaniu regulaminu, 'feearz, Pazdyn (Wisła) jako zastępco V - 

kretarza i Zdyb (Strzijkć) jako skarbnik.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

C i e i i  M ą c i l i
(Z  pamiętnika Józeta Wolskiego),

40)

Gdy jawi się Będzio. iskra życia budzi się w  zga
szonym jej organizmie podnosi swe niezapominajkowe 
oczy na niego i raz wraz spoziera nań niby na tęczę. 
Obecność jego rozpromienia ją magicznie, podnosi 
ped lazury. Jak on działa na kobiety!...

Powitał mnie czołobitnie, zalecał mi do przeć zyta- 
n a kilka artykułów w gazetach i, mimochodem uśri- 
snawsz\ dłcń panny Wandzi, prawd! to i owo o poru
szonych w  tych drukach sprawach. Ale nie zaczepi! 
słowem o wypadki majowe a, Jeśli co ze spraw aktual
nych, te zaciekawiał mnie dalszy ich rozwój. Chociaż 
u tego artysty, nastrojowca nieobliczalnego, poglądy za- 
kżą od chwilowego stanu nerwów, łudziłem się, że on 
oświetli mi ■reflektorem swego strzelistego ducha psy
chikę i cele tych zamachowców.

Lecz to zdawało s;ę go  nic nie obchodzić. Pow tó
rzył tylko dwukrotnie:

—  Nowocześni ludzie, całkiem nowocześni... Nie 
darmo sąsiadc emy z Bclsztewją. Kieruje nami fata! zm 
plemienny... D o  czego Polaka steruje?... Któż wie? —  
mruknął w  posępnem zamyśleniu, żachnął się, 'Odpędził 
od siebie chmurę i wyrzucił swobodnie z obleśnym 
MŚfnśechern:

—  Ząkradk się dteieiag do mewso pokojit', zapewne

z pomocą wydnchu, ta Ksantypa z przeam^eścia. Za
brała coś ze swych manatkow i co się tyliko dato z mo
ich rzeczy. Między iniiemi mową nroją. koszulę, zapew
ne dla jakiego swego motiraebującego adoratora, ht, he... 
Ale dobrze, że sama się wyniosła z ram mego istnienia.

—  Szkoda jednak, że ipain się z nią nie pojednał 
dotąd —  zauważyłem, a panna Wandzia p rzesala nu 
zaalarmowane,.. znaczące spojrzenie, lękając sie w i
docznie, abym nie wspomniał o  jej wyprawie do pani 
Wikck

—  'Pojednać!... —  zaśmiał się. —  Musiałbym na to 
być ponad1 zwykłą moją, miarę pijanym, tak, jak byłam 
wów czas, gdym się z tą jędzą zmówił. Dziewoslębił nam 
Bachus. Dziś miota mną odraza na samo wspomnie
nie tego zw erzęcia. Za drogo za n:e zapłaciłem.

—  Kto w ie, czyby pan nie przekonał się jeszcze do 
niej.

—  G nie! N e  chcę nawet próbować!
—  Żona jest, badź jak bądź, pewnem aoarciem żW 

cowem  —  zauważyłem jeszcze, lecz on wpadając 
w  kroiocbwilny humor, wyśmiał mą uwagę, zaczem 
zawołał:

—  /Baby tej rnfe chcę więcej w idz:eć na oczy. W ,7L 
jadię do Brazylji... na kawę. Wkrótce wyjadę.

—  Rzeczywiście? —  spytałem.

—  N :e wiem ooprawda do co, a co gorsza, za co, 
ale wyjadę. Bo musze wyfrunąć gdzieś daleko, w  h fe 
wy świat —  rozprężył ■tóritwjńa jakby skrzvdla do od
lotu i z dziwnie romantycznym w/urazem twarzy dodał: 
Tam, hen, coś m  mne czeka rajskiego, ktoś za mną 
wzdycha....

W  tej chwili zrozum1 alem, że on teskri za A deK 4- 
i tarza się w  pęt;-eh tej tęsknoty. h

W  kameleonowych przemianach 'nastrojowy0 ’ 
smętek ukrył się pod błyskiem pustego uśmiechu.

—  Ale to, psia mać, ■daleko, owa Brazylja, 3 r 
nib mam grosza przy duszy, ani przy ciele. a

—  A  jeanak pan 'me wyjedzie do Biraizylji —  prze 
wa.em jego fantazje.

—  Niestety, nie odparł. —  Bo jestem rna z g  
cierpię na nieDrodukityw'nośćp!'Cwr:ai*ska, na 
ność' do czynu. A  czyn w  życiu zwycięża, jak okaz*1 
s łę teraz w Warszawm.. Nic, tylko czyn. A  słuszność 
je ostatecznie po stronie zwyciężającego. Czyn!... —  P 
v/tórzyl, zastanowił się i spojrzał na mnib spo^.Wy! 
'Uprzytonin-iwśzy sobie zapewne, żb niedawno tro iv 
tem się tamą na ciirodze do jego „czy-nu".

Roczął mówić o  czem Innem, lecz chybiłam’ odb 
gal Puszą, gdzieindziej ł wkrótce podniósł się z kirzes- ■

Panna Wandzia sprzątana ze stołu talerze . 9- ^  
mówił, odwracała do niego głowę, by nic nne ur'oirLj 
z wrażenia jego osobowości. A  on nie zaszczyca^ T. 
oni spojrzeniem. Utkwił wzrok we mnie, jakby cha- 
. dobrać stę do trzew mojej duszy i ozwał się powoi •

—  Nieraz myślę sobie, że negodizien /estem , 
stawać z dwoma tałdemi istotami, jak pan : Dauna * 
dzla... Djablo znudziło mi 9ię wszystko w  tym
niu, więc wkrótce . pojadę jedMk d< Brazyljł. Jut 
iakby na odiezdnem, pragnę wam .powiedzieć, że jrU , 
bię was nietylko z wdzięczności za to, co' w y ś w i a d   ̂
ś c ie  mi dobrego, lecz dlatego, że nie mogę was me W 
bić, jak nie można nie wielbić gwiazd na niebie.

t

<JC. d. iO -
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NOWl  POKOLENIE”u , 1,
le 7* tym pociągającym, zarowno jak i wie- 
iia ''^uiącym tytułem ukazała się ostatnio 
L °tkach księgarskich ksiąuca młodego 

fa> p. Jędrzeja Giertycha.
Z łat*

tadi
1

two zrozumiałem zainteresowaniem bie- 
11 < ją do ręki, a po pierwszych już kar- 
trzeba przyznać, że tytuł nie zawodzi —  

ctv+ czJta się jednym tchem, a pc prze- 
j  ̂ lllu doznaje się uczucia wielkiej radości 
^ lwnego pokrzepienia. Autor, jako harcerz 
i Punk; wyjścia swych rozważań bierze przy- 

riła harcerskie i w  szeregu gawęd, jak je 
sa2f SVa> rozwija postulaty ideołogji. Lecz nie

teoretyczne roztiząsania, ale oświetle 
tozważeme najważniejszych ^agadaień 

vych tak, jak one siła rzeczy powstawać
uszą

w
w umyśle każdego młodzieńca wchodzą
życie.

rozdziałów mówią o treść: porusza- 
v*’ nich zagadnień. A  więc służba Bogu 
yżnie, nauka uniwersytecka, praca spo-

!*%
! °jcz 

1 6ctn
a, polityka, służba wojskowa, ognisko 

^  2>Pne i t. d. I chociaż nie wszystkie stoją
Znakowym poziomie pod względem bo- 

, a treści, a właściwie naicżytego wszę-
leJ pogłębienia, gdyż w niektórych dają 

H Z w a ży ć  małe niedociągnięcia, lecz dro-

to; te usterki bledną i nikną zupełnie przy 
j azaniu walorów całości i głębi wielu my- 

Przedziwną, a piękną prostotą wypowie- 
,łh ch. Tern ciekawsze są tf myśli, że, jak 

t(, autor w  swej przeamowie 
l6f tatom nietylko jego własnych 
tijj \ szeregu dyskusyj z najbliższymi przyja- 

które są „na ipiodn.ejszą Kuźnicą 
i ^ y c h  myśli i pomocą w kształtowaniu się

pisze, są one 
rozważań,

■yęj
’̂ eJ ideołogji” . Jest eo więc niejako credo 

odłamu młodych ■stępujących w szran-

% 'V wacelskiej pracy tegc odłamu, którego
t i , tPłedy autor jest iak irymownym wvrazi-
eiem.
z

ą ^ielu też kart tej książki zrywa się wiew 
k.. dziwej młodości —  wiew rzeźwy, mocny,
k 611
Bttie optymizmu życiowego, pełen wiary w 

1 gorącej dlań miłości, 
naprawdę pisać i przemawiać może 

eg? hiłodcsć, co czuie simie, wierzy nieza- 
■  ańie, rozumie głęboko i kocha przede- 
<ła Nem. Kocha Boga i kraj ojczysty ko- 
W  'udzi i pracę, kocha i rozumie swe obo- 

P Na tle zaś otaczającego nas zewsząd 
pojęć etycznych, panoszącego się bez- 

iit : dnie sobkostwa i egoistycznej, a zachłan- 
o byt, nic dziwnego, że z radością 

ty a się dźwięczącej silnie w  tej książce nu- 
truizmu ofiarnego, z radością czyta się 

ti^j^FWanie do krzesania mocy charakteru ' 
k Otnności zasad tak różnej od paradoksal- 
< !i,,?Vscbodniej zasadniczości, do strzeżenia 

4ości......................................V ”* 1 i świętości ogniska rodzinnego —  a 
*etti owiane miłością do dobra i piękna, 

hą w tej miłości ani sentymentalizmu, ani
jg^'®oIogji, zarówno jak i nie przeszkadza 
K t °?VVażnemu spojrzeniu w oczy temu, co 

° F ne 1 ujemne w  naszem życiu zbioro- 
Wszędzie braki i niedomagania owego 

Zarówno jak i ich przyczyny stara się

ILE UYDAJA NIEMCY NA ALKOHOL?
Według urzędowych daijych stały-' mego tyBko opodatkowania tytuniu wy- 

stycznyich Rzeszy Niemieckiej w  r. 1927—  niósł sumę 872.8 milionów marek idem., 
2 b  wydała ludność Niemiec na napoje al- co stanowi na każdego mieszkańca sumę
kohoiowe sumę 4.695.045.000 marek nie
mieckich. Wynos: to na każdego miesz
kańca Rzesz, po 74.52 mar. nierr W

13,78 mar. niem.
Tak to w  rzeczywistości wyglądają 

„biećueyS nie mogące znieść ciężaru od
dym „amym czasie oocnóa Rzeszy z sa- szkodowan Nmimncy.

□ TBRODZlEłSTW A CZERWONEJ KULT.
Sowiecki dzienna,. „Krasnaja Gazieia“ , j zanotowane 25 proc. analfabetów, & u 

podlegający zatem najściślejszej cenzurze dziewcząt w  tym samym wieku —  47 pr. 
boisztewiekte’, pisał niedawno, ze ostał-' Szczególniej niepomyślni: .przedstawia się 
nio przeprowaozony spis statystyczny w sytuacja na wsi; pouiug urzędowych sta-
spra-w e oświaty puiblfdzhej, wykazał bar
dzo smutny stan rzeczy, mianowicie, że 
miooe pokoteik. Kos-ji dowAeokiej zawie- 
ra więcej armifaoełów, niż pokolenie star
sze Podczas kiedy wśród jednooiek od 
16 'do 34 roku żyr a naliczono 15 proc. 
anmfaióetów u mężczyzn i 44 proc. u ko
biet, u chłopców od 11 do 15 roku życia,

tysfyb, liczba chłopców analfabetów wy 
nos 40 proc., a dziewcząt —  52 proc., 
faktycznej; jednak stosunek ten jest jesz
cze oardziej ujemny. 30 proc. uczącej się 
młodzieży wpuszcza szkołę już po roku 
nauki, a 60 proc. do dwu latach; 10 proc. 
tylko młodzieży chodzi do szkoły mięt 
sklej aż do czasu jej ukończienia; czas

nauK. wynosi cztery lata.

PODRÓŻE KS. WALII I KS. JERZEEĘ9
Najstarszy syn króla Jerzego, ks. Walji 

i najmłodszy, ks. Jerzy, odbyli niedawno 
podróże powietrzne do Yorkshire. Później 
ks. Waiji oalecial z Hendon do Hare- 
wood w pobliżu Leeds, gdzie wziął udział 
w pogrzebie lorda Harewooda. Aparatem 
kierował pilot osobisty księcia, lotnik 
Fielden.

Ks. Jerzy odleciał z lotniska prywatne
go ks. Walji w Windsor, w samolocie 
komunikacyjnym, pilotowanym przez do
wódcę eskadry Dona i skierował się do 
Hull na uroczystość otwarcia lotniska 
miejskiego, które stanowi ogniwo środ

kowe łańcucha lotnisk prywatnych i mu
nicypalnych Anglji Północnej. Po odby
ciu tej podróży książę oświadczył, że za
mierza pogłębić swe wiadomości o naj
nowszych metodach komunikacji i będzie 
w tym celu odbywać częstsze podróże lo
tnicze.

Ks. Jerzy jest zachwycony swą dotych
czasową praktyką lotniczą i zamierza od
być dalkźe podróże do innych części kra
ju. Jest on zdania, że w niedalekiej już 
przyszłości żadne miasto nie będzie mo
gło obejść się bez dobrze rozwiniętych 
linij lotniczych należycie wyposażonych 

lotnisk.

ROZMOWA PARYŻA WALONEM

Z SALI KtiKIErtTOWEJ
Vi«sa Prihoda. —  Kwartet Goarneri.
Po Ondrziczku, Kubeliku i Kocja

nie zasłynął wśród najmłodszych skrzyp
ków czeskich ostatniemi laty Vasa Pri
hoda. Rozgłos ten zawdzięcza Prihoda 
przedewszystkiem swej fenomenalnej tech 
nice, w której poszedł tak daleko, iż mia
no, jakie mu nadano „Paganini redbn- 
vus”  zupełnie byłoby uzasadnione. Nie
stety, z tą doskonalą techniką nie idzie w 
parze duchowa strona gry. Interpretacji 
Prihody wiele brak do doskonałości, jest 
ona mimo wszystko szablonową i nfe za
stąpią strony artystycznej świetne czasa
mi nc-.wet efekty wirtuozowskie. Tak więc 
i Sonacie KrenłzerowsKiej Beethovena 
brakło owego stylowego wykończenia, a 
również nie o wiele lepiej wypadł konceit 
skrzypcowy c-mol Goldmarka. Natomiast 
druga część programu, w które’ znalazły 
się utwory czysto popisowe, miała w Pri- 
hodzie znakomitego odtwórcę. I w istocie, 
trzeba było podziwiać, jak skrzypek ten 
swobodnie dawat sobie radę z największe- 
mi trudnościami. Pod tym względem Pri
hoda jest wirtuozem prawie że bez kon
kurencji i to stanowić będzie podstawę 
jego dalszego wielkiego powodzen;a.

Innym był koncer+ kwartetu Guameri. 
A  jakkolwiek zespół ten ma w swym skła 
dzie wirtuozów pierwszorzędnych, jęefetak 
pp. D. Karpnowski, M. Siroinfełd, B. 
Kroyt i W . Lutz potrafią zainteresować 
słuchacza czemś więcej, bo nader pięk
nym, subtelnym sposobem wykonania. W  
interpretacji swej umieją wznieść się na 
prawdziwe wyżyny szczerej sztuki, może 
v/ zakresie, który uprawiają nie dla wszy
stkich dostępnym, ale zawsze na jak naj
większe uznanie zasługującym

Kwartet Guarneri wykonał utwory Be- 
ethowena, Mozarta i A. Borodina.

f i  ca.

W  dniu otwarcia wystawy radjowej w 
Lille, dyrektor wystawy,' p. Plouviet, od
był lot balonem kulistym z Francji do Bel- 
gji. W  drodze, z wysokości 7.500 stóp, p. 
Plouviet przeprowadził rozmowę radiote
lefoniczną z p. Dehorter, popularnym pod 
mianem „nieznanego speasera". P. Dehor
ter mówił ze swej willi pod Paryżem. Roz

mowę obu sóon przekazała radjostacja w 
Lille. Prżcd zakończeniem pomyślnie 
przeprowadzonej rozmowy z balonu w lo
cie na znacznej wysokości i Złijjużej odle
głości, p. Plouviet wykonał kilka popular
nych piosenek paryskich przy akompanja- 
rnencie orkiestry, graincei w studjo radjo- 
stacji w Paryżu.

STRESEMAKN JAKO MASON

V 4 ZyWać aUb0r i daje mu to i "ożność ogar- 
rłą^a. °Sr°mu zadań i pracy, jaka przypada 
Jejĵ  je nowemu pokoleniu młodzieży powo- 

' N ie straszy go ten „grom. Pełnią 
' ufności w swe zbiorowe siły tętni 

j a> twarda odpowiedź: musimy!
można się oprzeć wrażemu, że ta

.  , co w zaraniu swych lat
|łn<,;1.l'riyrh oddychała tchnieniem epickicn

^hie , J ■. 6 młodziez,

‘< 1  Wojennych i żyła opowieścią czynów 
fskich —  owo dzielne „musimy” karnie 

Potrafi.
Poczuciu w iary w bujne siły tej młodo-

t.
ic

G y S,rri’ ludziom starszego pokolenia, co wy- 
Ky^ sWe siły dla uchronienia ognisk narodo- 
' Gi wlewów obcych, niosących zagładę 

Ozenie, cisną się mimowoli na usta pod 
y1 tej młodzieży owe niezapomniane sło- 

i^cig c«  i czyńcie —  ciągle i wytrwale, 
Itj.. ’ ale już na szczęście, nie do ziemi mogił

w * * . którą żarem tęsknoty w kramę
PyŚ Przeistoczyć trzeba, ale do kraju wol- 

fllePodległego —  do kraju ciągnącego
^ 0(1 śnieżnych —  jak śmigłe skalne igli-

ctąj.^^'6bu sięgających turni tatrzańskich i 
Akj,' gęstwą lasów okrytych kop beskido- 

aż hen, ku morzu, ku szarym char- 
P°rośniętyin wydmom i żółtym pia-

Erii jdrądu —  od uprawnych równin Wiel
po mocZiirv Folesia” ... idźcie tair

Wf, Ie i czyńcie, bo krok Wasz mocny i
! a czyny ofiarne i sztacnetne, z miłości 
i kr,~---aju poczęte.

Zofja rzymalowska.

Vossische Zeitung omawia sprawę 
przynależności Srresemanna do masonerji 
i pisze między innemi: SpJrićzyste przy
jęcie jego do masonerji nastąpiło w maju 
1923 r. w  loży „Fryderyk W ielki", nale
żącej do wielkiej loży niemieckiej „Pod 
trzema globami". Jako mistrz ioży urzę
dowa1 wtedy znany berliński kaznodzieja 
ewangelicki pastor Habicht, który dziś 
sprawuje u'ząd wielkiego mistrza wiel
kiej loży „Pod trzema glonami". W loży 
„Fryderyk W ielki" przeszedł Stresemann 
kolejne szczeble wtajemniczenia i wresz
cie w  r. 1925 został mistrzem tej loży. 
W  roku 1927 próbował Stresemann, ko- 
rzysrając ze swego autorytetu, położyć

kres istniejącemu wśród wielkich lóż nie
mieckich rozłamowi, co jest osobliwością 
niemieckiej masonerji. Próby w tym kie
runku często były już podejmowane, ale 
zawsze dotychczas bezskutecznie. Strese- 
mannowi omal nie udało się dokonać dzie 
ła połączenia wielkich lóż niemieckich, 
zwołana była nawet przez mego wspólna 
konferencja 9 wielkich mistrzów, jedna
kowoż nie doprowadziła ona do rezulta
tu, zaś autorytet Stresemanna po tej 
pierwszej próbie znacznie osłabł"... Przy
należność Stresemanna do masonerji jas
no tłumaczy stanowisko jego i zależnej 
od niego prasy w stosunku do katolickie
go centrum niemieckiego.

NADATLANTYCKA LIN JA PCWIET11ZMA
W  stanie Delawaie zakończono podob 

no roKowania w  sprawie utworzenia mię
dzynarodowego towarzystwa transporto
wego, przy pomocy Zeppelinów. Głównie 
finansować będzie nowe towa-zystwo 
„Naru nal City Bank". W  dyrekcji zasią
dą: dyrektor „National City Bank" Mu-

chell oraz z ramienia Niemiec dyrektor 
„Darnrstaedter National Bank" Goldsch- 
mi-ed. Zeppeliny mają utrzymywać komu
nikację między Stanami Zjednoczonemi a 
Europą, przyczem imprezą tą mają być 
zainteresowane również sfery finansowe 
Ameryki Południowej.

Święto elektryczności w
W  niedzielę obchodzono w  Japonii tys. jen. Dziś na terenie Japonji znajdu- 

święto elektryczności, połączone z uroczy je s ię '6403 takich towarzystw z kapita- 
stościami na cześć Edisona. łem 3 i pół miljarda jen. Wieczorem sto

W  roku 1873 powstało w Japonii to- "  
warzystwo elektryczne z kapitałem 200

lica Japonji Tokio będzie wspaniale ilu
minowana.

FATALNE STOSUNKI
W  Fimlandji obowązuje ustawa pro- nej z klas szkoły miiejske; przybyli na Bek- 

tobicyjna. Tymczasem w  miejscowości1 cję w  stanie nietrzeźwym. W  mieszka-niu 
Fredrnkshasiwi uczniowie i uczennice jed • jednego z uczniów znaleziono 20 litrów

przemycanego spirytusu.

Z a  z z e m i w y m  k o r d o n e m

Burzliwy nastrój gornirów. Z Baku
donoszą do prasy moskiewskiej o istnie
niu burzliwych nastrojów wśród tamtej
szych górników. Górnicy m. im. ostro 
oponują przeciwko nowym zniżkowym 
stawkom, wyznaczonym przez Prdfsoju- 
zy.

Walka z religją. Cfentrahry komitet w y
konawczy Z S. S. R. i zv liązek młodzie
ży komunistyfzinej postanowiły zaostrzyć 
walkę z religją, specjalnA w  nadchodzą
cym okresie przed św ętami [Bożego Na
rodzenia. „Komsomoł" urządzać ma przed 
cerkwiami zebrania i  pochody antyreliigij- 
ne. Związki kumunistyczne Z. S. R. R. 
com&gają się od rządu wydań ia prawa 
zakazu budowy nowych świątyń, moty
wując swe żądania tern, iż w  Rosji dość 
jest kościołów dla p/ctrzeb religijnych 
ludności. Pozatem związki1 aomagają sie 
ostrych środków przeć wko alkadeir.jom 
duchownym, dla uniemożliwienia kształ
cenia sie duchów eństwa. Oczekiwane 
fest, że w  r. b. Z. S R. R. prowadzić be- 
dzie niezwykle ostrą waliką z rebgją.

ZE ŚWIATA
W YBU CH  W U LK A N U . —  Z wulkanu 

Mont Pele, na Martynice unoszą się gazy 
oraz biała para, która sięga 500 metrów wy
sokości.

POW ODZIE. —  Wskutek gwałtownego pod
niesienia się poziomu wód na rzece Urugwaj, 
i spowodowanych przez to wylewów, tysiące 
osób znalazły się bez dachu nad głową.

K A T A S T R O F A  PARO W CA B E LG IJSK IE 
GO. —  W  niedzielę w pobliżu Nelsey Bill, 
rozbił się parowiec belgijski „Lo la” i zatunął. 
Są obawy, że cała załoga parowca z kapita
nem, prócz trzech marynarzy, którym udało 
sie utrzymać na wodzie, zator.ęia.

Silne fale wdarły się do pokładu dolnego 
parowca i zalały jego wnętrze tak szybko, że 
nie mogło być mowy o usunięciu wody przy 
pomocy pomp.

Trzech, marynarzy, którym się udało ura
tować, zabrał na swój pokład parowiec szwedz
ki „Scandmavia” i przywiózł ich do Darth 
mouth.

Poszukiwania reszty załogi prowadzone są 
przez kilka statków i sterowe kiuzre ratowni
cze.



P O L S K A

Z K R A J U
BY DGOSZCZ 

Śwłętoki adzt ,yo.
Nieznani sprawcy dostali się zapomocą 

poa/obtonego klucza do kościoła sw 
Trójcy i zraoowali z obrazu Matki 80- 
sfeiyj i św. Teresy różne drogocen
ne vota, ra. in. łańcuch gruby złoty, dwa 
aoże srtbme łańcuchy, 5 sznurów korali 
czerwonych prawdziwych, 3 pary koi- 
czyfećw złoiych, 3 duże złote broszki, 
wysadzane koralami, 8 serc złotych, kil
ka sreb.i.ych, 3 krzyżyków złotych 1 sre
brnych, jeden krzyżyk z korali osadza
nych w złock, złoty zegarek i inne. Po
licja prowadzi energiczne dochodzenia, 
celem wykrycia sprawców.

uDAŃSK  

Tiagedja na morzu.
Cały Gdańsk znajduje się pod silnem 

wrażeniem tragicznej śmierci 4 rybaków 
poaczas wielkiej burzy, jaka szalała 
ostatnio na Bałtyku.

W  sobotę rano flotylla rybacka złożo-
■1K1 4 kutrów udała się na pełne morze 
na połów ryb. W  chwili, gdy rybacy 
znaleźli się w  dużej odległości od portu 

.gdańskiego zaskoczyła ich silna burza, 
która wywróciła łóaź z znajdującymi się 
W niej 4 rybakami. W s z y s c y  nieszczęśli
wi zrtcdeźli śmierć w nuttach Bałtyku.

Scena polska.
Teatiow ł Macieizy Szkolnej w Gdań

sku udało się pozyskać dla swych przed
stawień senjora scen polskich mistrza 
Mieczysława Frenkla i znakomitego 
aktora Teatru Narodowego Justjana. —  
Znakomici goście wspólnie z zespołem 
teatru im, Modrzejewskiej w Poznaniu 
wystąpią w  Gdańsku w  sobotę, 26 b. m. 
w  św1 ;tnej komedj: Bałuckiego „Grube
Ryby1' i w  poniedziałek, 28 b. m. w ko- 
medp Bhzińskiego „Pan Damazy“ .

KATOWICE  
Statystyka graniczna.

Według statystyki okręgowego inspek
toratu śląskiej straży granicznej w  mie
siącu wrześniu r. b. przytrzymano na te
renie województwa śląskiego 193 osoby 
za nielegalne przekroczenie granicy, 149 
ósób za pizemyt, w 13 zaś wypadkach 
przemytnicy zbiegli nierozpoznani —  po
zostawiając przemyt, który skonfiskowa

no. Ogólna wartość przytrzymanego 
przemytu wynosi 70.000 zł. W  większość 
wypadków usiłowano przemycić wyroby 
tycuniiowe i  towar jedwabny. W  okresie 
sprawozdawczym funkcjonarjusze straży 
użyli trzy razy broni pałnej, przyczem 
dwóch przemytników zostało zabitych i 
jeden ranny.

LW Ó W  

Teatry miejskie.
„Gazeta Poranna" donosi, że r.a posie

dzeniu klubu gospodarczego rady przy
bocznej zapadła po długiej dyskusji, prze 
ważającą ilością głosów, uchwała, opo
wiadająca się za oddaniem w dzierżawę 
teatrów miej-skich ayrektorowi Ludwiko

w i  Czarnowskiemu. Sprawa wydzierża
w ie n i teatrów zadecydowana będzie 
ostatecznie na najołiższem posiedzeniu 
lady przybocznej.

POZNAŃ  

Wiec kolejarzy.
W  sobotę odbył się wiec Związku za 

wodowego kolejarzy i maszynistów, któ
ry zajmował się sprawą zmiany ustawy 
emerytalnej i nową pragmatyką służbo
wą.

W iec uchwalił, że w  razie niewykona
n i  zmiany pragmatyki kolejarze zade
monstrują czynnie przeciwko mej t. zn 
przystąpią do strajku.

WILNO
N*eporozumtenia w cerkwi orawosńawnej.

W  związku z zajściami, jakie wydarzy
ły się przed paru dniami we wsi Zalesie, 
kiedy uidność zaatakowała w  cerkwi ka
mieniami i cegłami duchownego prawo
sławnego Ihnatowicza oraz urządziła mu 
kocią muzykę, decyzją władz prawosław
nych duchowny Ihnatowićz został z tej 
wsi przeniesiony.

Zajście graniczne.
W  nocy z 19 r.a 20 b. m. w  pobliżu 

wsi Kniażewicze postrzeleni zostali 2 żoł
nierze sowieccy ze straży pogranicznej. 
W  wyniku dochodzenia usralono, że żoł
nierze sowieccy zostali postrzeleni przez 
inny patrol sowiecki, który nie rozpo
znawszy hasła, rozpoczął strzelaninę.

2YCJE GOSPODARCZE
EKSPORT PRZEMYSŁU METALOWEGO

Na zasadzie rozporządzeń ministerjal- 
nych o zwrocie cła. Związek Eksportowy 
P. M. P. wystawił w miesiącu sierpniu 
1929 r. zaświadczenia eksportowe na wy
wóz zagranicę wyrobów przemysłu meta
lowego przetwórczego wartości 1.234.538 
zł., w czem wartość ekspertu odlewów

i t.

żelazrycb wynosiła 350 487 zł. ^ 
wartości eksportu obejmuje maszyhT j j  
rzędzia rolnicze, blachę, w y r o b j t  ko 
skie i konstrukcje żelazne, naczyn,a ^|, 
szane einaljowane, gwoździe, 'druty ^  
czaste, widły, maszyny włókie^j^f/ 
obrabiarki do metali i drzewa, '°P 
d.

SDRZFCAŻ a KPYJ FABRYKI ZIE LENinWSKI, rlTZNER I G7JWPER

„Neue Freie Presse" donosi, że grupa 
banitów wiedeńskich, do której nak ,y au- 
strjacki zakład kredytowy, sprzedała swój 
portfel akcyj faoryki wagonów Zieleniew

i, Fitzner i Gamper Towarzystwu n ' 
mu „Ferm m " w Katowiracn. Jak d

Towarzystwa „Ferrum".

ski,
neinu „i-errunT w Katowicach, ja * 
si pismo, przedstawiciele wsporn11 , 
grupy banków wejdą do Paoy Nad;.'” *

2 GIEŁDY
GIEŁDY ZBOŻOW E

Poznał..
Żyto 22.75 —  23 26; pszenica 35.00- - 

37.00; jęczmień browar. 27.00 —  30.00; 
jęczmień przemiałów^ 25.00 —  2Ó.00; 
owiłaś 21.75 —  23.75; mąka 'żytnia 70 pr 
35.25; mąka pszenna 54.50—  58:50, otrę
by żytnie lb.00 —  17.00: otręby pszenne
18.00 —  19.00; rzepak 70 00 —  74.00.

Warszawa
Żyto 24 50 —  25.00; pszenna mowa 

38.75 —  30.50; jęczmień browarniany
27.00 — 29.00; jęczmień kaszę 24.50—  
25.00; owies jednolity 23.50 —  24.50; 
rzepak Ó9.00 —  71.00. mąka pszenna czte 
ty zera 65 proc. 63.00 —  67.CK), mąka 
pszenna luksusowa 73.00 —  78.00; mąka 
żytnia 70 proc. 39.00 —  40.00; 'Otręby żyt
nie 14.75 —- 15.00; otręby pszenne grube
20.50 —  21.50; otręby pszenne cienkie
17.00 —  17.50; kuchy lniane 46.00 —  
47.50; kuchy rzepakowe 33.00 —  34.00.

Lwów.
Jęczmień małopolski' przemiałowy 19.50 

—  20 50, jęczmień pastewny 21.25 —  
22.25; owies małopolski 22.00-- 23.U0; 
ziemniaki przemysłowe 4.00 —  4.50; fa
sola biała 95.00 —  120.00; fasola kolo
rowa 55.00--75.00, fasok krasa 60.00—

65.00; hirecŻKa 26.00 —- 27.00; »—  ,  
czerwona icrajcwa naiturauiz ł< w  
135.00.

Doi. St.
W ALUTY

Z.jedn. 8.89.

DEWIZY 0
Belgja 124.70, Hokndja 359 

pon-hatga 238.92; Tjondyji 4? 50; Dwl; 
Jork 8.90; Poryż 35.12; Praga 
Szw&jcarrja 172.78; Stokhołm 2 # ' 
Wiedeń 125.34.

D ck r gotńwtcoyy w  ób ortac.1 
gnidowych 8.89. Rubel złoty 4.63 
Gram czystego złOua. 5.9244.

, PAP1ERV LOKACYJNE J  
7 proc. poż. stabiłiiaiCyjiaHr 8 8 3 9 ^  

proc); 4 proc. pożywka inw
119.00 —  117.50 —  118.00; 5 
nańsiwowa prerajoWa doteirówa
proc. kenwersyjna o025; 4 i pó . p 
L. Z. Z emskie 47.75 —  48.00, 5 « r< f ‘ t  
Z. Warszawy 51.00; 4 % pól proc. ^  
W aiszawy 46.00.

AKCJE
Bank Handlowy 119.00: IRanL

167,50 —  107,75 —  167,25. Flektr. 
brow. 85,00; Firlej 51.00; Módlr*1
19.00 —  18 75; Norblin 95.00.

TEATR NARODOWY
Karol Hubert Postworowski: NIESPO
DZIANKA. Praw dz w e  zdarzenie w  czte

rech odsłonach.
Od lat wielu tuła się w Polsce legen

da o chłopskim synie, wychowanym zda
ła od rodzimej chaty, a zamordowanym 
prze? wnosnych rodziców w  celach rabun 
kowych. w  chwili, gdy, mepoznany, przy
jechał ich odwiedzić. W  połowie ubiegłe
go w  eku legenda ta dostała sie do lite
ratury ludowej.

Podobna legenda istnieje i na zacho
dzie i 1 ównież znalazła odbicie w litera- 
tui ze: „Fałal Curtosity" Jerztego Lilio
(1693 —- 1730), jest podobną do treści 
„Niespodzianki” .

I obecnie w różnych częściach Polski 
opowiadają ludzie wioskowi o takim wy
padku, który miał się wydarzyć niedawno, 
przyczem miał bvć zamordowany przez 
rodz iców reemigrant z Ameryki, przybyły 
do domu z dolarami.

iK. H. ftostwuirowskt oprzeć miiaf „N ie
spodziankę”  na fakcie podanym przez pis 
n:a codzienne. Jest rzeczą obojętną, czy 
fakt taki istotnie wydarzyć się miał za na
szych dni', czy są to dzieje przeszłości za
mglonej, dość, iż i obecnie wydarzyć się 
mógł w  naszem środowisku chłopakiem. 
JośM chodź lo o  prawdę życiową w  fabule 
sztuki Rostworowskiego, prawda ta jest 
tam niewątpliwie.

Rodzina z ,,Miespodzinaiki"— to rodzina 
£*kćch wieiL. Gospodarstwo na l 1/2 mor
g i girartca, z krową, która mleka mie 
dfajt i którą nie ma czem karmić. Ojciec, 
spcaeow-zny chłop, chętnie zaglądający do 
kieliszka, topiący w wódce beznadziejność

swego istnienia... Matka 'zrośnięta z nędzą 
swej chałupy. Mają syna, którego chcą 
wykierować na inteligenta. Własnem gło
dowaniem i dorywczemi zapomogami star 
szegc syna. ,z Ameryk: starają się wyciąg
nąć swego Franka na wyższy szrzebd 
społeczny. Franek, taki, jakiego widzimy, 
jest już typem zwichniętym. Ciężka wal
ka o byt zatruła mu auszę, zna świat i 
wie dobrze, że dyplom uniwersytecki nie 
otworzy mu wrót dobrobytu —  jak mnie
mają ciemni rodzice. Franek jest już ner
wowcem i histerykiem. Cierpi, bo widzi, 
jakim kosztem zdobywa swe wykształce
nie, wie, że jest synem pijaka i matki zło
dziejki, która kradnie u nauczyciela kury, 
by nattarmić swego przyszłego inteli
genta.

Właściwie i- bez zabójstwa' przybysza z 
Ameryki mamy bardzo poważny dramat 
dzisiejszej chłopskie1 rodziny, hodejącej 
doktorów filozofii. Warto o tem pamiętać.

Rostworowski ujął „Niespodziankę" 
ogi ommie realistycznie w  szczegółach, z 
drobiazgowością, orzypomin-ajacą pisarzy 
rosyjskich, ale jednocześnie isln eją w  
Sztuce pewne niedociągnięcia, ldóre psu
ją rcaPslyczny całokształt obrazu.

W  akcie drugim, np.. tuż przy śpiącym 
Antku rozpoczynają sie tak gfcóne przy
gotowań a do 'zbrodni, targi i hałasy, że 
zbyt twardy sen podróżnego, pomimo 
wypiciu paru wódek, nie jest rzeczą zro
zumiałą ii naturalną. Jest w  tem sporo 
winy .reżyserji, ale również i autora.

Nie wydaje się też prawdopodobniem, 
by Antek w  kuferetzku podróżnym m ał 
nosić całą fortunę, bo aż 15 tysięcy dola
rów i tak scb.e te skarby, ciężko zapra
cowane, lekceważył, że pozostawił je 
gdzieś w  kącie pod piecem.

Matka, ujawniająca tak wiele chłop
skiej przebiegłość. (weźmy chociaż
by filozofowanie :na temat kitry, skra
dzionej u nauczyciela!), dziwnie jakoś w y
obraża sobie, m  uda się ukryć morder
stwo. Przecież wie, że ów  „Amerykan", 
czy yNimie'' był w  karczmie, że po
szedł do ich chałupy, że przecież ewen
tualne śledztwo rozpocząć się musi od ich 
domostwa.

T o  samo ojciec, w  akcie trzecim, po 
-rozmowie z paróbczakani nfe może 
mieć wątpi wości, że cała wu-dś wre, do
kąd poszedł gość z dolarami. Nie wraca 
jednak do ciomu, by ostrzec żonę, zapo
biec mordierstwu, któ"e się wydać musiii, 
ale z rozpaczą w  duszy biegnie do cha
łupy dopiero wówczas, gdy uświadomił 
sobie, ż gość jest jego własnym synem.

Dziw nem się też może wydać że ani 
ojciec, ani. matka na chwilę nawet nie 
wpadną na myśl, czy nieznajomy, który 
śpłąc, ma twarz zakola, pomimo męt
nych opowiadań Zośk' nie jest przypad
kiem ich własnym Antkiem. Psychika lu
dzi, od lat miewdząrych syna, musi. iść 
wTśrce w kierunku trkiego badania.

Pożyczanie worków  od karczmarza 
też jest operacja, ułatwiającą wykrycie 
sprawców zbrodni.

Zapewne, żądza łolarów może zaśte 
piać ciemne,' chłopskie inóizgj, ale nie wy
daje się tnożliwem by starzy zaniechać 
miel,; wszelkich środków” .ostrożności -i 
wierzyli, że uda się ocrzucić trupa na roz 
stajwej drodze

A jednocześnie p. K. H. Rostworow
ski pokazał nam w  „Ntespodr ance" z 
genjalną intuicją przepastne tarniki chłop
skiej duszy. Stosunek do Boga -i etylkii w

środowisku tej rodziny oomal 
po m strzowsKU. , ( $

Obłędnie rozpaczliwen .kajanteN ^  
sprawców zbrodni i daroetr1 W ^aił 
mo^dersuwem zdobytych dularów 
kGńczy się dramat „Niespadżianidi y g l 
widz wiie, ż,e .raczej wyglądałaby jjy 
cała, gdyby ów  zamordowany d*, . 
synem morderców. N ie wzruszyrcto^ 
twarde serca. N :espv.dzianiką w *3 
nie jesł nieoczeł ,'wane przybyote “ $ v 
aje ta kara Boża, która dosięgła N . p t  
ców ze strony najmniej spodzieWiań V f i  
mordowano obcego, lecz obcy oka^3
<v> issnym synem.

Dramat p Rostworowskiego, V  Tjjff 
podkreślonych niedociągnięć —  ZI1 ^  
s'ę na poziomie, 'rzadko 'OsiąganT111 ”  
naszych -autoirów współczesnych, , jT  

Nie Często się zdau za, by napioć1̂ ^ 1 
matoczne wzrastało tak z każdym 
jak to s‘ę dzieje w  „NiesPoaoąnOP i j  

Jest to sztuka niewątpliwie ,V/Z ^  
jąca aonobiek naszej HiteratUiry drań1 
noj. yfć‘V

Ludivrik Solski w  roli ojca da ^  
cję skończenie artystyczną, peTh T,jeh 
kie} prawdy. Rola ta nfowątpliwif* - ^ 
do czołowych .ego znakemrtege a ^ 8, 

P. Seweryna Broniszówna 
■roli matki nie wyzyskała w  do**2 $  
mierze możliwości artystycznego ^  
trudnej zresztą do odtw orzen i [l u* 

P. Solarski, jako Firanek, prze- „
zbytnio sfrunę Histerj' by o  zaWF-.‘9̂  

Bardzo sympatyczny talent lVć 0 9  
p. Kamiir.-niccka iako Zoślm. 
marża, bramka, miała bardzo d 
odtwórcę w  osobie p. SkatzyAa^®”

L f ^
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Z RADY MIEJSKIEJ
Na

^ Tin '^gda jszem  pos.:edzen<ki Magstra- 
2W'ażan'0 £Praw€ przyznania jedno- 

im̂ 6'5’ 0 zas?',|ru pracovrai’llr̂ rn •"mw. 
p ^  wysokości 50 proc.

^  dłuższej dyskusji ustalono, że ka-

zasiłku pracownikom mięj-
,p

^  ^ejska nie posiada dostatecznych fun- 
c na cel powyższy, gdyż to po- 
y oI!|;Cby wydatek w  sumie 5.676.436 
2'} ^obec tego postanowiono wypłacić 
% f roc. Poborów jako pożyczkę bezpro 
tłtJ^.3 wszystkim pracownikom, ł. j.

oficjalistom, robotnikom sta- 
trD  antraktowym, dniówkowymi, za- 
, « ^ n y m  w  wydziałach admin sitracyj- 

• J^rzy wypłacie mają być potrącane 
i  a? ’ wypłacone na podstawie uchwał 

20 marca ub. r. i 25 stycznia b. ir. 
s^jbyiby niespłacone zaliczki przewyż- 
ticJr przyznaną obecnie pożyczkę, posta- 

'Iono tę nadwyżkę .potrącać w  trzech

ratach: w  styczniu, lutym ś marcu następ
nego roku, a przyznaną obecnie pożycz- 

, kę ściągnąć w  pięciu ratach od 1 kwilatnia 
naet. roku. Pożyczki nie otrzymają pra
cownicy A gr tu, działu mięsnego iM. Z. 
Z. W . i zakradów graficznych..

Niezależnie od powyższej pożyczki 
przyznano powyższym kałegorjiom pra
cowników działów administracyjnych 
jednorazową renumerację za zasadach 
zeszłorocznych, oraz 13 pensję, ewentual
nie 25 proc pobieranych .poborów, zależ- 
n e od praw z racji przesłużonego ok-re- 

; su czasu.

j Powyższa uchwala Magistratu powzóę- 
ta została .tuż przed posiedzeniem Rady 

j Miejskiej, której komisja finansowo-bud
żetowa ma dziś rozpatrywać zgłoszone 
wnioski w  spraw e podwyżek.

Straż
UJAWNIENIE WIELKIEJ AFERY SZM UGLU ŻURNALI MÓD

v9icii u ku szimiKierzy zyrnau moo stata ooywaiei-
•W  p3ndę szmuklerzy żuTnali' mód z  Pa, ka francuska, zamieszkała w Warszawie, 
tle ■ Jak wiadomo, żurnale mód obłożo- niejaka Esphire Grunberg. Sprawę tę 
^ n sPccjalnemi stawkami cełnemi, tak, przekazała straż graniczna prokuraturze 
w N  skutek tego szmuklu skarb państwa przy Sądzie Okręgowym, 

wielotysięczne straty. Na czele |

R A D  J 0
Polskiego Radjo na cswert*, dnia

b. nu:
’6 kc W A R SZA W A  1411,7 m 

—-12.05 Sygn. czasu. 15jOO Kom. gosp.
g j5 Rom. L. O. P. P. 1&15— T U S  Koncert 
list-"1' *7.15 Wśród książek. 17.45 Koncert act-
<s 18.45 Rozroa.it. 19.10 Giełda rołr_ 
^g*^~l9.40 Muzyka gram. 19.56— 20.00 Sy-
(Jjj c*asu. 20.00 Program. 20J.5 Ladzie z pod 

20.30 Muzyka lekka. 22.15 Kom. met. 
Kom. (P A T ).  23.00— 24.00 Muzyka tan.

kc KATOW ICE 408.7 m.
tŷ  — 12.10 Sygn. czasu. 12.10— 12.30 Mu-
łg * Sram. 12.30— 14.00 Koncert z Warw. 
^  *6.20 Kom. gosp. 16.20— 17.15 Koocert

17.15— 17.45 Śląsk przed tysiącami lat. 
18.45 Koncert z Warsz. 18.45— 19.10 

N ’ progr. 19.10— 19.40 Skrzynka poczt 
''19.55 Muzyka franc. 19.58— 20.00 Sy- 
c2ftsu. 20.00— 20.30 Czas juz pomyśleć o 

20.30— 21.30 Transm. z Warsz. 21.30—  
t ^  transm. z Pozn. 22.15— 24.00 Transm. 

kra*.
859 *

l Kc KRAKÓW 312,8 m.
? \y'^—-12.10 Sygn. czasu. 12.40— 16.00 Tran. 
l7.40ars*- 16.15— 17.15 Koncert gram. 17.15—  
ty, Pogadanka. Angielska powieść kobieca.

18.05 Transm. z Warsz. 19.45 Gadki 
l8 g ^ aóskie. 19.10 Transm. z Warsz. 19.25—  

** przeroście metafory w  sztuce współ- 
19.58— 20.00 Sygn. czasu. 20.00— 

24 ̂  Program. 20.05— 21.30 Koncert. 22.15—  
ł j>r Pransm. z Warsz. 21.30— 22.15 Transm.

896 kc. PO ZNAŃ  3543 m,
7.00— 7J.5 Gitnn. por. 12.00—12.05 Sygnał 

czasu. 12.80— 14.00 Transm. z Warsz. 14.00—  
14.16 Giełda. 14.15— 14.30 Łom. gosp. 17.15—  
17-30 A  ud. dla żołnierzy. 17.80— 17.45 Poga
danka gosp. 17.45— 18.46 Koucert solistów.
18.45— 19.05 Nadpr. 19.05— 19.20 Życie linij 
i barw. 19.20— 19.40 Kontrola mleczności 
w  roku 1928-29. 19.40— 20.00 Roln. skrz. radj. 
Ml.00— 20.25 Kurs franc. 20.30— 21.30 Kon
cert 21.30— 22.15 Słuch, z Pozr.. 22.15— 22.35 
And. wokalna. 22.35— 22.45 Sygn. czasu.
22.45— 20.15 Radjografja.

779 ko W ILN O  0.5 kW 385 m
11.55— 14.10 Transm. z Warsz. 16.55— 17.15 

Pfogr. 17.15— 18.45 Transm. z Warsz. 18.46—  
19.10 Pogad. radjot. 19.10— 19.40 Aud. weso
ła. 19.40— 20.05 Progr. i sygn. czasu. 20.05—  
20.30 Przegląd filmowy. 20.30— 24.00 Transm. 
z Warsz.

ZAGRANICZNE
16.00 Daventry. Koncert symf. 16.30 Praga 

Kwartet Szewczyka. 19.30 Wiedeń. Transm. 
z Opery. 20.00 Hamburg. Oberon —  opera 
Webera. 20.00 Bem. Wesele Figara —  opera 
Mozarta. 20.00 Berlin. Muzyka węgierska.
20.00 Koenigswusterhausen. Gdy młode wino 
dojrzewa —  komedja Bjornsona. 20.00 Sztut- 
gart. Koncert filh. 20.30 Wrocław. Toreador, 
opera Adama. 20.30 Daventry. Koncert symf.
21.00 Paryż. Niziny —  sztuka Gorkiego. 21.00 
Berlin. Wieczór starych mistrzów. 21.05 Kró
lewiec. Das Spiehl ohne Frau —  słuchowisko.

WYŚCIGI KONNE
Wczorajsze wyniki:

ciepło. Po szóstej gonitwie deszcz. 
0riiee tor ciężki.

C).0̂ agr. 2100 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Beduin 
^0)  ̂ Oficerów 17-go pułku Ułanów (ż. Kry- 
8) j ’ 2) F ver Ready, 3) Globtrotter, 4) E lf, 
H tjj,ltrygant. Wyc. Branka II. Czas 55 s. o 

lj Tot' 28— 16— 17.
1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: Brylant 

k̂ij) . Oficerów 17-go pułku Ułanów (ż. Kry- 
H  1 *stvan A. hr. Morstina (ż. Kucharski) 
*U1) 8) Gdynia, 4) Hikora. Wyc. Kon-

^ e r a .  Czas 1.11 łeb w łeb. Tot. Bry-
12

Ul.
-13, Istvan 13— 14.

V i4,' *7agr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1)
2. Dobieckiego (ż. Jagodziński), 2) 

3) Florida II, 4) Gargaron, 5) 
' C*as 1.44 i pół o 1 dł. Tot. 18— 12— 12. 
‘ Kaj j ^ agr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Bu- 

,A  Daszewskiego (j. Michalczyk), 2)
3) G uzd racz, i )  Opera, 5) Diana, j 7 dł. Tot. 19— 13— 13,

K R O N I K A
PAŹDZIERNIK Dziś: Seweryna 

Jufro: Rafał;

ŚRODA

Wschód słońca g. 6.13 
Zachód god*. 16.20 
W schód księżyca 19.44 
Zachód godz. 13.7

T E A J  R Y
REPERTUAR.

TEATR  W IELK I. —  Dsiś trzy świeżo wy
stawione balety: „Ostatni pierot” Rathausa,
„Kleks” Macury i „Serduszko” Br»novjca w 
premjerowej obsadzie. W  czwartek „Cygane- 
rja”.

6) Holger. Czas 1.11 i pół o 2 dł. Tot. 93—  
38— 22.

V. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) For
don B. Szwejcera (j. Stasiak), 2) Figaro, 3) 
Bohun II, 4) Dziwo II. Czas 2.16 o 4 dł. Tot. 
55— 22— 20.

VI. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) 
Skiron B. Szwejcera (j. Stasiak), 2) Rinaldo, 
3) Miriam, 4) Lalita Liana, 5) Drzazga. Czas 
1.10 o 1 dł. Tot. 63— 22— 21.

V II. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Tout en Haut K. Rómmla (ż. Szyszkowski), 2) 
Haza, 3) Ewiatr, 4) Furja, 5) Gran. Czas 
1.43 o 1 dł. Tot. 33— 17— 15.

V III .  Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Ammon st. Lubicz (j. Jednaszewski), 2) Hu- 
rysa, 3) Bebuś, 4) Lassie, 5) Granat II, 6) 
Tabu II , 7) Aurora. Czas 1.45 o 3 dł. Tot. 
58— 22— 20— 21.

IX. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Gu- 
ardi B. Hessena (ż. Jagodziński), 2) Guzo- 
han, 3) Czataldża, 4) Etyl. Czas 2.22 i pół o

ŚW IĘTO CHRYSTUSA - KRÓLA 
W  KOŚCIELE CHRYSTUSA - KRÓLA 

N A  PRADZE
Dnia 27 października obchodzi uro

czyście dzień swego Patrona kościół księ
ży Pallotynów (Praga - Skaryszewska 12) 
pod wezwaniem Chrystusa - Króla, świę
to Chrystusa - Króla' poprzedzi uroczyste 
liri dutim z kazaniem, odpiawiane w  czwar 
tek, peęitek i soootę o godz. 5.30 wiecz. 
Program iuiroczystośri Chrystusa - Króla 
jest następujący.

O  godz. 6 rano cfchw Msza śrw.. O  g. 
7 prymarja z wysfawfemem 'Najświętsze
go Safciamentu ,j generalną Komunią św. 
Stowarzyszeń. O  godz. 9 wotywa. O  go
dzinie 10 nabożeństwo szkolne. O  godz. 
II uroczysta suma z wystawieniem Naj
świętszego SCDkramentiU, asysta i w  razie 
pogody z procesją. Sumę odprawił Iks. 
prowincjał Turowski. Kazanie przed su
mą wygłosi ks. team. Garnearek, ,pro
boszcz paraf jd Bożego Ciała. Po sumie 
aż do wieczora publiczna adoracja Naj
świętszego Sakramentu. O  godz. 3 niesz
pory. O  g. 5.30 nabożeństwo tou czci 
Chrystusa - Króla z kazaniem i procesją. 
W  czasie nabożeństwa miejscowy chór 
odśpiewa szereg pieśń, ku czci- Chrystu
sa - Króla, a na zakończenie hymn papie
ski. Podczas triduum wieczorem -od godz. 
5.30 i w  dzień święte raroo okazja do spo
wiedzi: w  czwartek i piątek dla niewiast, 
w  sobotę i w  niedzielę • dla mężczyzn i 
tych, co się poprzednio nie mogli wyspo
wiadać.

ROZRYWKI W ARSZAW Y

W  miesiącu wrześniu r. b. frekwencja 
w  kinematografach warszawskich wynio
sła 1.126.571 osób, w porównaniu więc 
z  tym samym -okresem ub. r. spadła blisko
0 20.000. Natomiast wzrosła znacznie w  
stosunku do poprzedniego miesiąca, kie
dy wskutek trwających jeszcze feryj let
nich i pięknej pogody wyniosła niespełna 
730 tysięcy osób. Frekwencja teatrów i 
teatrzyków uległa również zmniejszeniu 
w  porównaniu z wrześniem ub. r. i wyno 
siła w teatrach 53.148 (w  r. ub. 60,675), 
w teatrzykach 43.271 (65.583). Bardzo 
charakterystyczny jest upadek frekwencji 
koncertowej w stosunku do poprzedniego 
miesiąca z 17.140 osób w  sierpniu do 
6.443 we wrześniu; świadczy to, że ta
nie popularne koncerty pod gołem niebem 
cieszą się w Warszawie ogrornnem po
wodzeniem. Podczas gdy w  widowiskach 
sportowych w  sierpniu r. b. uczestniczyło 
65.574 widzów, liczba ich we wrześniu 
wzrosła aż do 268.804 co w pierwszym 
rzędzie przypisać trzeba odbywaniu się 
wyścigów konnych. Podatek od widowisk 
we wrześniu r. b. wyniósł ogółem 900.441 
zł., wofccc 889.844 zł. w  sierpniu b. r. ii 
860.057 zł. we wrześniu r. ub. Subsydja 
udzielane różnym instytucjom społecz
nym i filantropijnym pod postacią całko
witego, względnie częściowego zwolnie
nia od podatku, wyniosły we wrześniu 
45.567 zł.

USPRAW NIEN IE  SĄDÓW  PRACY
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz

nej wystosowało ankietę do stołecznych 
sądów pracy w sprawie koniecznych do 
przeprowadzenia retorm dla usprawnie
nia działalności sądownictwa pracy. Są
dy pracy w Warszawie wskazały na ko
nieczność powołania do życia trzeciego 
okręgu sądowego w stolicy dla przed
mieścia Pragi. Przy obecnym stanie rze
czy sądy pracy w Warszawie są przeła
dowane sprawami, tak że wytworzyły się 
zaległości sięgające blisko 1500 spraw
1 załatwienie każdej skargi trwa conaj- 
mniej 3 miesiące.

Teatr wielki
Ostatni Pierot, Kleks i Serduszko.

TEATR  NARODOW Y. —  D z » i dni na
stępnych, dramat Rostworowskiego „Niaspo- 
dsianka”.

Teatr Narodowy
Niespodzianka.

TEATR  NOW Y. —  Dttaś i jutro „Sprawa 
doktora Hieronima”. 1

TEATR  LE TN I. —  Dsiś i eoitoieanie „W y
wczasy dorraoana’ .

Teatr Letni
Wywczasy donżuana

TEATR POLSKI. —  Dziś i jutro praatteta- 
wienie świetnej sztuki p. t.: ,,Psm Topaz” z 
Maszyńskhn, Samborskim i Milą Kamińską w 
rolach głównych.

Teatr Polski
Pan Topaz.

T E A T R  M A ŁY  —  daje oafeatnie przedsta- . 
wienie wesołej sztuki angietekiej p. t.: „Ko- I 
niec pani Cheyney”.

W  czwartek, 24 b. m. premjtiw głośnej win
ki p. t.: „Olimpja" Mołaara.

M U Z Y K A
Z FILHARM ONJI

W  piątek odbędzie się koncert symfontetoy ; 
pod dyrekcją p. Bronisława Wołfstała. Sołftobf ■ 
będzie znany skrzypek Hans Basaasnan, kt6- 
ry odegra dwa koncerty: Mozarta i Dworzakt 
W  części orkiestrowej usłyszymy: „Tako
rzecze Zaratustra” —  Straussa, poemat sym
foniczny „Nevermore" Morawskiego, „Feoer- 
werk” —  Strawińskiego i in.

WYPADKI SAMOCHODOWE
Na ul. Czerniakowskiej, w pobliżu Przemy

słowej, samoehód przejechał 17-letniego Zdzi
sława Kowalskiego, litografa, który doznał 
zmiażdżenia palców lewej stopy i potłuczenia 
kolan.

—  Na ul. Poznańskiej, róg Nowogrodzkiej, 
samochód potrącił 25-letniego Edwarda W i
śniewskiego, robotnika. Doznał on potłuczenia 
i zdrapania rąk i nóg. Poszwankowanych 
opatrzono w  ambulatorjum Pogotowia.

UPADEK Z PARKANU
Przy ul. Celnej, spadł z parkanu, z wyso

kości trzech metrów 6-letni Zdzisław Zięcik. 
Chłopiec doznał wgniecenia kości ciemieniowej 
i wstrząsu móegu. Nieszczęśliwego, w stanie 
ciężkim, przewiozło Pogotowie do szpitala im. 
Karola i Marji.

PRZY PRACY
Przy ul. Młynarskiej 2, w remizie tramwa

jowej, 36-letni Antoni Markowski, ślusarz, w 
czasie puszczania motoru został uderzony kor
bą w dolną Część klatki piersiowej, ulegając 
złamaniu żebra. Pogotowie, po opatrunku 
przewiozło poszwankowanego do domu.

ZBRODNICZY NAPAD
Przy ul. Tykocińskiej 12, lokator tegoż do

mu Józef Grabowski uderzył nożem w lewą 
nogę 20-lotnią Władysławę Czajkę, lokatorkę 
tegoż dom i. Ranną przewiozło Pogotowie do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. Grabow
skiego areizlowaao.



P O C S K A N » :  2 5 2 .

AWANTURNICZA PIJACZKA
Na placyku, przy zbiegu ul. Koszykowej i 

Polnej, znaleziono pijaną aż Jo utraty przy
tomności 37-letnią Jadwigę Nalewajczykównę. 
Lekarz Togotowia zastosował sól trzeźwiącą 
oraz wetknął do nosa pałeczkę z watą nasyco
ną amoniakiem. Odniosło to nadspodziewany 
wynik. Nalewajczykówna zerwała się na rów
ne nogi i obrzuciła, lekarza gradem obelży
wych słów. Po udzieleniu pomocy pijaną 
awanturnicę przewieziono do 11-go komisaria
tu.

NAPAD NA DOZORCĘ NOCNEGO
Na rogu ul. Żelaznej i Krochmalnej, dwóch 

pijanych przechodniów napadło na dozorcę 
nocnego, 75-letniego Ignacego Kotowskiego 
(Wronia 7). Napastnicy pobili starca pięścia
mi w  twarz i górną wargę, naruszając zęby. 
Na krzyk napadniętego nadbiegli przechodnie 
i policjant, którzy sprawców zatrzymali i od
prowadzili do 7-go komis. Pobitego starca 
opatrzono w ambulatorjum Pogotowia.

U X. GADOMSKIEGO (Bochnia) na
być można:
II. Katechiz.n Większy po Zł. 3.60
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „  1.80
II. Wyciąg Katech., brosz. „  0.8d

dito oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „  5.—
Krótka Historja Kościoła „  1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psycholog ja wychowania „  4.50
Upominek duchowny „  0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1 50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dw ie części), Mala Bi- 
biblijka i Dzieje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lw ów , u! Czarnieckiego 12).

GDZIE KUPCWAf W WARSZAWIE?
C & łasza jc ie  s i t  w dziale 

GDZIE KUPOWAĆ W W A R S Z A W IE .

i  «  s M f  P A T E F i - N Y  prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
W arunki
dogodne

Marszałkowska 154 Cenniki
bezpłatn ie

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszawa, N ow ogrodzka 11, m. 13. 

Tele fon  406-61.

Przy jm u je w szelk ie obstalunki z 
własnych i pow ierzonych  materja- 

łów.
Ceny przystępne.

Fabryczne Składy Mebli 
te. K L A S U R A

Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6.

Poleca m eble gwarantowanej d o 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salcny oraz po jedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, b ib lio tek i, biurka, 
stoły, craz w yroby tap icersk ie it .  p. 

Ceny,;jnjskie.
Sprzedaż także na raty.

— w  , KAPELUSZE 
M cLONIKI 
I I L C O W E .

i p il ś n io w e .
■ WŁOCHATE

o r a z  c z a p k i  s p o r t o w e  

i u c z n io w s k ie  

p  o  i  e  c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. T E L .  79-24.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci je9t

„ M A Ł Y - & P 0 S T 0 Ł 1*

Ilustrowane pismo m iesięczne 
Prenum erata roczna 2.— złote. 

A d res  redakcji 
| W arszawa, K rak .-P rze d  m ieście 71.

Jedyny C h rze ś c ijin ts k i
DOM  PO ŃCZO SZNICZY 

f U L l f t N  CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim w y b o r z e .

NA R ATY I ZA G O T O W Ą
Wykwintne okrydą damskie, mę
skie, uezniowakie, dziecięce ora* 
konfekcje damską oddaję na dogod

nych warunkach.
Solidna robota. Ceny knkur«noy)a»

L . Szabłowski, Bracka 5.

Mebl e k i n f i e n n e
lak ierow ane em alją gwarantowane 
suche w w ielk im  w yb orze  o ryg i

nalnych  m ode li poleca

N A J W IĘ K S Z A  K R A J O W A  W Y T -
w ó r n i a  k o e r p e l  W R O N I.1. 2 3 -a

TE L E F O N Y  431-64 1 205-64.

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do naoycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawie ł we wszyst
kich księgarniach.

N A  R A T Y

K A R P O W I C Z  WACŁ AW
M i o d o w a  6 , t e ł . 152-2 0 .
Polecam y na sezon jes enny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materiały iokcfow e, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabiu i inne. 

O b u w i e .

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568, Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

F I  I T E ł A  W ielkl wybór 
P U  a I \ n  najnowszych 
modeli pa r y sk i ch .  Ceny  
przystępne. Warunki dog.

M. PteszoTfski
Chmielna 36. Tel. 65-51.

PIECE S I M M mie s z k a n io w a  
i k u c h e n n e

j t o c n a  i t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e -
r m e t y e s n o ś ć ,  a skutkiem tego 50°/, o s s e z c -  
C in o ś s i opału w porównaniu do wszystkich pieców 
k a f l o w y c h .  S a Ą c ł i r o ś i  M » r © e s s a y  r e m o n -  
i ó w ,  e s t e t y k a ,  a w a r a n t l a <  't a n io ś ć .  Prze
szło £ 0 ‘j>0 s z t u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.

W ynalazek i w yró b  ca łk o w ic ie  polskie

W  W a rs z a w ie  u l. G ró je c k a  3 3 ,
telefon  320 -33 .K A R 0 1  S Z R A J E E R

BiLUSTRACy
schedy, okna kolu
mny lOUty olusar- 
sklo po cenach 
iooko, ncyjnycb so
lidnie wykon,.a

J. KRYGIEL Iśdntow? 10.tel. 53-la.

MŁDI L ■ o l l d n e  . l e j t a n l e l l  
IIILULL W y b ó r W lu lk i!

Sypialnie, Jadalnie, gabinety. K re
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetk i. Brystołkl, oka
zyjne salony 1 kom plety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa

runki.

„  F  L  O  R  I D  A  •• .
Chm ielna 41, róg M arszałkow skiej

f a r t y  lakiery I ch em ikalia

Z C z is ia w  S u d n fc k i

Waiszawa, Podwale 13
ici. 335-22 i 191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparuje apecjalny zakład po cw- 

nach przystępnych

S. K u l ir i t k i  i S. Z a ją c

k o w j -S w ia t  33 w podwr-iL
le i .  140 2 U.

m i
Kapelusze

i

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. Trębacka 11,

J .  K R A J E W S K I
K  R  A  W  . E  C

WARSZAWA.  £-to k R Ż Y S K A  Nr. 15.

V(arszf.wsk?e Zakl:. jy jKonfeksji)13
Sp. z  o g r . odp.

C iu ro  w W a rs z a w ie , u l. Podwa!"
. te le fo n y  191-80 I 3 3 5 -2 2 '

W ł a s n e  w y t w ó r n ie .1 
konfekcyjna, odzież  techni® 
b ie lizna  sportowa, umunduro^a

N A  R A T Y  1 Z A  G O T Ó W K Ę !

wykwi ntne  ub i o ry  
m ęskie

poleca firma:

CZYŻEWSKI 7ło*s? 1E.

ZAK ŁAD  ZD O BN IC TW A  ROŚLINNEGO

M ic llf  M i i S  i* ic  i s-ta i f *  «W a r s z a w a ,  Ż y tn ia
tel. 5153-72.

j f f pca Y Jasnej łodowfl: roś lin y  szklarn iowe i gruntowe w donicz

kach i na kwiat cięty, oraz w szelk iego rodzaju  w yroby z  kw iatug

CARMEN pasta p roszek  i 
e lik s ir firm y Par- 

fum erie d ’O rient 
są znakom ite od dawna w yp ró 
bowane środk i do pielęgnow ania 

zębów.
Żądać w składach aptecznych  

i perfum erjach.

OPTYK

ST, RUD Z KI  z Kijowa
Warszawa Nowy-Śwlat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„P A N “.

NOWOCZESNA W Y T W 0 1 #
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A SI & Rr W S f t l  
w a r s z a w a , ui. Ży t n ia

BIAŁE ZĘBY-czyste ust£
zdobią każdą twarz, Świerży od 
dech jest oznaką zdrow ia. P r zy  
codziennym  użyciu rano i w ie
czorem  pasty lub proszku  i eliksiru 
Carmen w szystko to osiąg
niesz. P A R F . D O R 1E N T  W A R 

S Z A W A .

SZKOŁA KROJU
przyjm u ję zap isy, codzien n ie  p rzy 

jezdnym  lokum  na m iejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r s z a w ę
Wspólna 37. Tel. -101-70.

K M Ę S ia C
W  W arszawie, Marszałkowska 3^

Tele fon  235-96.

Przy jm u je  obstalunki z w-ł; s 
i pow ierzonych  materjatów- 
po cenach przystępnych*

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t

MEDALE ZŁOTE:
PeiersH Liry  1 9 1 6  r .,  W a rs z a w a  1 9 2 7  r .

O R T O P E D A  

ANT. KUGLER
M A R S Z A Ł K O W S K A  N r. 4 2

te le fo n  146-92.

Poleca najnow
szych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e puk l i no we ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne..

r

BU .T  ZDROWI/
wykonywa.

SZEW C ORT0PEDYSTA

A.BIT13ACICI
Elektoralna 19.

e a r c P E W *
Protezy

n ow oczeS f

Pasy
l e c z n i c 2-

R u p tu ro w e
b a n d a 2

Gumowe
p o ń c z o c h !

POLECA

W. L a c lio #
W a r s z a w a

MARSZAŁKOWSKA ^

r\* ^ | Q R  g  gotowe oraz 
I W P H ^ P n a z a m ó w l e -  

u nia stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid
nym na RATY,wytwórni włas
nej, poleca F. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

M E B L E  L U K S U S O W E . Gabinety, Jadał-
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, k lubowe garnitury skó- 
n a n e  nowe i okazyjne. W yb ó r p ię 
knych kom pletów  okazyjnych  po 
n iebyw ale n lzk ich  cenach, lecz go
tówką.— P roszę  sprawdzićl Ewentu
alnie odpow iedzia lnym  częś.ciowy 
kredyt. Krucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosim y adres zachować.

Po 5 zi. tygodniowo
N A  t l f l T f

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norbiina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki da robienia lodów, apara
ty rWecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G O D A "

Marszałkowska 38 m 20.
2-ga brama.

aa ra tyf u t r a  terminów?
i

przy jm u je w szelk ie roboty  z  ^  
nych i pow ierzonych  futer

n .  L A C H O W I C ^
Chłodna 8 m. 13, tel. 233'

Z a k ł a d  K r a w i e c # 1

j a n  ś n i e c s i **11
u l .  n o w o g r o d z k a  v '

i4°’Poleca  wykwintną robotę z® łaló^‘ 
ich i z  pow ierzonych  inatetj

Solidnym  udziela k redyCtl*

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca l reperacje takowych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

N iw y -Ś w ia t  Nr. 3 8 . T e l .  N r. 1 4 5 -9 2 .

TAPICER-DFKORATOh
Przy jm u je roboty i przeróbk i po 
wyjątkowo n iskich cenach i tylko 
w p ierw szorzędnym  gatunku kana
py i fo te le  K LU B O W E , kryte  sk^- 
rą, wszelkiem i materjami, otoma
ny, tapczany, kozety, materace go

towe i na obstalunki. 
T e le fon  533-73'

Z n a n y  Z a k ład  K ra w is c k i .

ST.  M O W A I C O ^ S K I L J
N o w y -Ś w ia t  Nr. 6 2 . T e la f o n  ‘

poleca  najnowsze fasony. 
je  zam ów ienia z w łasnych i P ( 0* 
rzonych  materjałów I wszelki ^  
boty w zakres kraw iectwa
dzące. C E N Y  P R Z Y S T U ^ ^

G ll iy  patentowane s p o d w ó j^  

watką „ DANDY" patent Nr. 714 

Po lsk ie j wytwórni g łl»

„ Z  M  I  O  Z «

Bron lita w Szybowi ki I S-ka
Warszawa, Marnałkowska 49, tal. 162-43.

Fabryka luster 1 szlifierula szkli 

B-Cia BABICZ
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe I galanteryjne, 
szkła techn iczne oraz w szelk ie ro
boty w zakres szklarstwa wcho

dzące.

K
Ważne 1!a

Wielki wybór fufer, r-  ̂
zimowych i jesienny 

najtaniej poleca .
B r .  U  rt Ici e  w • c

ul. Hoża Nr. 54 m- 2‘ .

mjKn| r CENYwy,ątkowonts- 
J l i UD- L i  kie, lecz  gotówką. P fO * 
szę sprawdzićl Sypialn ie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, po jedyn
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe ty lko  pierwszorzędnej ro
boty, kryte najlepszem i skórami,

otom an wybór, kozetk i, tapczany 
Ewentualnie odpow iedzia lnym  
częściow y k red y t  H O Ż A  21.

Pracownia Wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych 

B. F A IN G E N B L U M  
Nalewki 18, fel. 503-92

posiada na sk ładzie ostatn ie no- 
wośei różne torebk i damskie, port
fe le  męskie, tek i szko lne, adwo
kack ie i t.p. P o  cenach fabryczn .

K. R. K d Z I Ń S K l E

P r a c o w n i a  .
Artystyczno - Rzeźbiarsko - K a m i0 ^  p

u l.  P ow ą z k o w s k a  26  (1 8  1 7 6 )  
p rzy  budce  tra m w a jó w  e le k t r .  W a ' . * ($ 1' 
Tel. 9 6 - 5 2 .  K on to  c ze ko w e  P.K-0* } 

P om n ik i z  granitu, marrnutu . 
skowca. Budowa grobów  f 

budowlane.

C  F  N  A  N U M E R U  w Warszawie I na warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy Przedpłata, miesięcznie w Warszawie i na pitpwincji 4 zł. 50 gr. zagrań

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed tefcsten (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekśde (układ 4-szpaltowy; 90 gL. wzmianki 1 zł. 50 gr. 2.a <r 
4VjCia;ne) Itkiad 8 SZpaiMWy -  gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% tanlei Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% ^

OgłeszŁJiia Przyjmuje ii  9 tylko za gotóuJce.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. AdsnilT ItTPCji 240-15. P. K. 0. 19119.

Reuatóor: LEON RADZIEJOWSKA. Wytla wca DOM PRASY KATOLICKIEJ SP z a

^  ~ » - • a A a a s  * *   a a , ą ~. mu n o R B  M anqecti|n i p jo n  rtH jf * _ ........... ^p.


